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Atmosfera polityczna stała się duszną, jak 
przed burzą, tak duszną, że nawet „S.-Petersb. 
Wied.* nie widzą możności oddychania gdzie- 
kolwick poza opozycyą. 

W tym mroku, ogarniającym wszystkie 
zjawiska życia politycznego nikną bez śladu 
fakty i czyny, które w innyin czasie i na in- 
nem miejscu wywołałyby okrzyk zgrozy, lub 
bardziej czynny odruch obrażonego poczucia 
moralnego. 

Nikną w tej atmosferze i szczegóły szybko 
posuwającej się sprawy Chełmskiej. O tej 
„procy prawodawczej", jaka się pod przewod- 
nictwem p, Antonowa odbywa obcenie przy 
wspóludziale viceministra Kryżanowskiego, bis- 
kupa Eulogiusza i neoslawisty grafa Bobryń- 
skiego, dowiadujemy się z lakonicznychi tele- 
gramów wśród takiej powodzi innych, sypią- 
cych się na naszą głowę, zdobyczy świeżo „od- 
nowionego* przez p. Stołypina ustroju, że spo- 
łeczeństwu braknie czasu do zastanowienia 
dluższego nad szczegółami sprawy. 

Dwanaście posiedzeń odbyła już komisya 
w tej sprawie, posiedzeń coraz krótszych, bo 
skonsolidowana większość argumentów nie słu- 
cna, argumentami nie walczy, za jakąbądź ce- 
nę dążąc do upragnionego celu. 

Przemawia więc tylko opozycya przez ni- 
kogo nie sluchana, wysilają się na argumenta- 
cyę prawniczą, historyczną, etyczną posłowie 
polscy. Argumentacya najwymowniejsza ginie 
w przestrzeni, wywołując tylko 
miechy przekonanej o swej przewadze więk- 
szości. 


ironiczne uś- 


Bo i jakież znaczenie może mieć dia niej 
powoływanie się na przykład Stanów Zjedno- 
czonych wobec ludzi, których światopogląd po- 
lityczny sprowadziłby na gruncie Wolnej Ame- 
ryki do domu zdrowia lub do zakładu popraw- 
czego: 


instrumentów 
Filia w Baku. 


muzycznych i nut 


sądy owe w Chełmszczyźnie składać się będą 
z ludności polskiej, tej samej ludności, którą 
uznano za rosyjską i której pochodzenie ro- 


syjskie stanowi podstawę projektu! 

W ciągu tych dwunastu posiedzeń tyle 
bezprawia skupiono nad nieszczęsną Chełmszczy- 
zną, że dalsze próby naprawy jej losu wydają 
się bezcelowemi, że podczas głosowania w spra- 
wie sądów przysięglych uczciwemu  rosyanino- 
wi wyrywa się okrzyk zgrozy i rozpaczy:  „je- 
śli ma być czarna ta ziemia, to niech będzie 
czarna jak noc*—jeśli ma być wszystkiego poz- 
bawiona, niech braknie w niej i sądów przy- 


sięgłych! 
Jak noc czarny będzie los ziemi Chelm- 
skicj. Pomysłowość wyszukana skupi na tej 


ziemi wszystkie swe turtury, aby poddać nie- 
szczęsty lud chełmski nowym probom. 

Zawiodły cgzekucye doraźne i długie la- 
ta katowań, zastąpi je nowy system, bardziej 
wyrafirowany, wypełniający wszystkie stosunki, 
kładący swe piętno na każdym objawie życia 
zbiorowego. 

Ma on wykrzesać z tego ludu nienawiść 
do Polski, ma stworzyć umiłowanie kultury rosyj- 
skiej, tej „kultury“, którą mu przyniesie vice- 
minister Kryżanowskij, biskup Eulogiusz i graf 


Bobrynskij. Jeśli kiedykolwiek w historyi bez- 
prawia i krzywdy rodziły miłość, to Chelm- 
Szczyzna stanie się dla biskupa Eulogiusza 


i grała Bobryńskiego nowem Eldorado, praw- 
dziwie rosyjską Beocyą. 

Lecz na argumenty życia nie pomoże 
milczenie. Nie pomoże żadna uchwala formal- 
na, tak skuteczna w rozprawach 
garstką posłów polskich. Na dlugie lata prze- 
śladowań i katuszy już raz odpowiedziała 
Chełmszczyzna, po roku 1903 gromadnie opu- 
szczająca przymusową wiarę. Nie inną odpo- 
wiedź gotują sobie_dziś przemyślni autorowie 
„Sandżaku Chełmskiego*. Wśród ciemnej no- 
cy bezprawia, dławiącego nieszczęsny kraj, tem 
jaśniejszem promieniem świecić będzie ożywcza 
moc milości, 
droższe będą 


ze znikomą 


łączącej ten kraj z Polską, tem 


jasne karty wspólnych dziejów, 


Jakie mieć może dla tych ludzi znaczenie | wspólnej pracy. 
| y 


logika broniouego przez nich skoro 


przekroczenie już 


ustroju, 


k j AA 
przyjętych foru e 


Jest pewna granica w bczprawiu, kiedy 
zwraca się ono przeciwko samemu sobie, k cdy 


może wedlug naiwnych rachub nową szko-jnoc im ciemniejsza, tem bliższy zwiastuje dzień. 
ò y a y | 


dę żywiołowi polskiemu? 
Kogo z nich przekona 
pożytku sądów przysięgłych 


argumentacya o 
wobec faktu, że 
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Konstanty Wilant 
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przy lecznicy chirurg. 1484 | Me 
FAAJĄTEK , 1892 | r 
na Podolu lub Kijowszezyźnie kom- 
pletnie urządzony od 400— 1200 iz. | Burefańska 2 oiio] 
chcę kupić. Szczegóły i plany adr- 
sować: Odesa, skrzynka pocit. 274. 


0 heimszczyznę. 


(Jedenaste posiedzenie kamisyi 
prawodawczych). 


Dn. 22 b. m. odbyło się jedenaste posie- 
dzenie komisy wniosków prawodawczych w 
sprawie chełmskiej. 

Obradowano w dalszym ciągu nad oddz. 
III projektu i zlożonemi doń poprawkami hr. 
Uwarowa o przyłączeniu eparchii chełmskiej do 
metropolii kijowskiej i o przydzieleniu pozosta- 
łych części eparchii lubelskiej do eparchii war- 
szawskiej. 


wniosków 


Przedewszystkiem zrzekli się głosu p. Po- 
tulow i b. Eulogiusz, chociaż sprawa jego bez- 
pośrednio dotyczyła, zaś referent Czichaczew 
nie uznał za stosowne zająknąć się choć jed- 
nem słowem w tej kwestyt. 

Zabiera głos p. Dymsza, uważając, iż dla 
uniknięcia wątpliwości, II{ oddział należy zosta- 
wić według redakcyi rządowej. P. Parczewski 
uważa, iż skoro projekt rządowy przedstawił 
kwestyę w III oddz. zawartą pod rozpatrzenie 
Dumy, tem samem komisya rozpatrzeć ją po- 
wina. 

Podkomisya decyzyą Swoja, imotywowaną 
tem, iż sprawy wojenne i Synodu nie należą 
do kompetencyi Dumy, uchyliła się od zdecy- 
dowania tego, co rząd uważał za możliwe po- 
zostawić Dumie do zdecydowania. Jeduem sło- 
wem w danym wypadku rząd jest bardziej kon- 
stytucyjny od Dumy. Nie wchodząc w meri- 
łum poprawki hr. Uwarowa, ruówca uważa, że 
b. Eulogiusz, który tak ciągle przemawiał o 
„potrzebie rozgraniczenia*, będzie chyba sam 
konsekwentny i złoży do Synodu wniosek o to, 
aby eparchię lubelską poza granicami gub. 
chełmskiej przyłączyć do eparchii warszawskiej. 

P. Ilarusewicz mówił, że kweslya oddz. 
IH nie jest dla ludności miejscowej obojętną, 
przecież wszystkie prawa wojenne obchodzą 
ludność, bo tu zawarte są przepisy o poborze, 
a kwestya tego lub innego prawodawstwa Sy- 
nodu obchodzi ludność katolicką w nowej gu- 
bernii, którą w niektórych miejscach, wzorem 
przepisów, praktykowanych w zachodnich gu- 
berniach, pociągają do powinności dla cerkwi 
prawoslawnych, wobec tego wyraźne pozosta- 
wienie oddz. HI według projektu rządowego 
jest koniecznością. 

Zabierał jeszcze głos w tej sprawie p. 
Masłennikow, poczem obie poprawki hr. Uwa- 
rowa zwykłą większością odrzucono. 


Z kolci przyszedł art. 1 oddz. IV, mówią-| 


cy, że pod względem zarządu ogólnego guber- 
nia chełmska podlegać będzie ministrowi spraw 
wewnętrznych z nadaniem mu tych praw i o- 
bowiązków, które "dotychczas, podlug urządzeń 


gubernii Królestwa Polskiego, 
gubernatora warszaw skiego. 

Wiceminister Kryżanowskij przedstawia 
w myśl swojej obietnicy, danej w podkomisyi, 
wykaz przepisów, na podstawie których oparte 
są spccyalne pełnomocnictwa gen.-gubernatora. 
Wykaz ten, nadzwyczajnie krótki i niedosta- 
teczny, obejmuje tylko kilka przepisów z tomu 
XI Zbioru Praw o pełnomocniectwach general- 
gubernatora w zakresie ustawy szkolnej i spraw 
duchownych, a także artykuł z ustawy o Ban- 
ku włościańskim, ma podstawie którego gen.- 
gubernator wydaje instrukcye co do przyzna- 
wania pożyczck bankowych. 

llr. Uwarow zwraca uwagę, jak dalece 
niefortunnym jest projekt podkomisyi pod tym 
względem, bo, gdy generał gubernator pewne 
opinie o sprawach miejscowych kraju wypo- 
wiada wobec ministerstwa oświaty, to jakże 
wyglądać będzie, gdy obecnie min. spraw 
wewn. w tych samych sprawach opinię swoją 
będzie wypowiadał, a tem samen będzie miał 
ingerencyę w sprawach, podiegłych innym mi- 
nisterstwom. Wyniknie stąd najwyższa nie- 
konsckwer:cya. 

P. ilarusewicz zarzuca wykazowi, złożo- 
nemu przez wiceministra, że jest niepełny, nie- 
dostateczny i na dowód tego z II tomu Zbioru 
Praw, z dodatków i uzupełnień do głównego 
wydania, odczytuje kilka przepisów, nadających 
specyalne pełnomocnictwa generał-gubernatoro- 
wi warszawskiein, o których przemilczał wykaz 
wiceministra. 

P. Parczewski wyjaśnia, że władza gen.- 
gubernatora warszawskiego oparta jest nie tyl- 
ko na II tomie Zbioru Praw, że wyrobiła się 
historycznie z roli Namiestnika, że prawa gene- 
rał-gubernatora przewidziane są niemal we 
wszystkich tomach Zbioru Praw i Dziennika 
Praw Król. Polsk. Ministerstwo spraw wewn. 
powinno przedstawić pod tym wzgłędem do- 
kładny wykaz odnośnych przepisów i przepisy 
powinny być przez komisyę szczególowo prze- 
patrzone. Komisya nie spełni swego zadania, 
o ile tej roboty nie przeprowadzi. Przekazy- 
wanie pełnomocnictw gen.-gubernatora min. 
spraw wewn. bez szczegółowego omówienia 
jest niedopuszczalne w robocie prawodawczej 

Projekt podkomisyi 
potworne niekonsekwencye. Mówca cyiuje na 
dowód następujący przyklad. Rady guberaiaj- 
ne towarzystw dobroczynnych przedstawiają 
niektóre kwestye na zatwierdzenie naczelnika 
oddziału do spraw gospodarki lokalvcj w min, 
spraw wewn. za pośrednictwem  ;ren.-guberi. 
warszawskiego. Wobec mt. s w rcdakcyi pod- 
komisyi pomiędzy radą gubersisiną tychże za- 
kladów a uaczelnikiem wspomnianego wydziału 
będzie pośredmkiem minister spraw wewn., t. j. 
zwierzchnik tegoż naczelnika wydziału. 

Ostatecznie mówca wnosi, aby rozpatrze- 


wprowadza wprost 


T-wo artvstów 
łowcowa. Dzis dnia 30-g0 


karm. w geh aktach 


O 
Dyrekcya S. Erykina. Dziś dnia | 
wystep 
Biorą udziai 
roniec, Pieriełygina; pp: Smirnow, Zieliński, Tichonow i in. 
Aa o godz. Wszystkia bilety sprzedane. Jutro dnia 31-go 
(84 | marca pożegnalny występ G. BRAKŁANOWA — 1) ,,Pajacet, 
P |z op. „„Skąpy rycerczćć. piątek dnia Ixo kwietnia pożegnalny wy- 


D. SMIRNOWA -,,Poławiacze Perei”. Vszystkie bilety sprze- ! 


CYRK BRACI NIZGTIWYCH. (Gmach P. Kru- 
przedstawienie sportowe 
udział najlepsi artvs- 
Około godz. 10 i pół 
wieczorem walki: 1! Walka bezterminowa Bam- 
buta i A. Sz., 2: Kara lasuf i Zaikin, 3) Hirsz 
4) Nicizwiestnyj i 
programach. 


są, Żakiad leczniczy; A EW 
$ C oOo w pod kierunziem Bera Kozłowskiego i e 
od t kwietnia do 
W Warszawie kancela- 


Teatr-WVariete. 
O Weryngowska Nr 8, tel. 24-84. 


Dyrekcya Towarzystwa. 
trupy prawdziwych indyan z Ameryki 
Wiedeń. bela de 


yeznego MASAŻU 


sagańska uk. Fc. franc. 
proł Hrohambeau w Paryżu. U- 
ar, wągr. brodaw., podw. pad- 
bród „fprysz., zbyt. włosów na twarz. 
Manicure-Pedicure pod doz. lekarza. 
I i od4do6 w. 


go marca w „OGNIWIE“ Gabinet 


miale 


kosmetycznego 
masażu twarzy 


poi dozor. le 


Haliny Adelheim karza, ukończy! 
w Paryżu Institut de Beauté i 


école Francaise prof, Areham- 


heau Hygien. piełęgn. twarzy, usuw. 
Uu.: zmarsz., piegów, wągrów, bro- 


1860 | dawek, podwójn. podbród i prvszczy 
i 5 EMALIOWANIE twarzy. MANI- 
eatru 30-| CURE. Specyal. pielęgn. włosów 


i przywracanie pierwot. kol. według 


mare zudsiawie- = 77 w gak Ca- 

sie lekkiej konedyi 1) „Ciemna plama” "ita, | pępów, sposobów. FARBOWANIE 
2 Bez ki 3) Arkadyusza Awerczenko. Uczestniczą: pp.: Od ii — ri sa dg a 19; z 
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pp: Bakta- 


artysty tea- 
p: Wos 
%oczatek 


2) scena 


Kon- 
Pocza- 


Li listopada. Kto pragnie utrzymać w do- 


1828] brym stanic zęby swoje, powi- 
nien pamiętać, osią- 
guięty być może jedynie za po- 


mocą wyuwalego 


Że E i 
codziennego 
piełęgnowania zębów. Koniecz- 
nie potrzebne jest do tego an: 
tvseptyczne plukanie, a jest niem 
niewątpliwie przeciwgnilny srodek 
do zębów „Odol“, co do którego 
dowiedziono naukowo, że stanow- 
czo wstrzymuje próchnienie zębów. 
Odol posiada prócz tego przepysz- 
ny orzeźwiający smak. 

Flakon kop. 85 kop. Duży fla- 
kon. wystarczający na kilka mie- 
sięcy Rb. r kop. 50. 1428 


NAW: 


16641 


należą do gen.-| wewn. kodyftkacyi wszystkich przepisów o wła- 


dzy gen.-gubernatora warszawskiego. 

P. Dymsza wnosi poprawkę, aby pierwszą 
część art. 1 zredagować tak: gubernia chełm- 
ska rządzoną jcst na ogólnych zasadaca, zaś w 
części drugiej, o przekazaniu pełnomocnictw 
ministrów, wyszczególnić wyraźnie wszystkie 
przekazywane mu prawa. 

P. Maslennikow krytykuje projekt podko- 
misyi, który wprowadza prawa gen.-gubernato. 
ra bez osoby tegoż general-gubernatora. W koń- 
cu jeszcze raz zabierają głos p.p.: Dymsza i 
Harusewicz; większość, jak zwykle milczy. Ref. 
Czichaczew  replikuje w bardzo krótkich slo- 
wach. Wreszcie Antonow, przewodniczący, za- 
mykając dyskusyę, odczytuje projekt art. 1 w 
innej redakcyi niż przyjęla podkornisya, a mia- 
nowicie: proponuje przekazanie pelnomocnictw 
specyalnych gencrał-gubernatora warszawskiego 
min. spraw. wewnętrznych, a także innym mi- 
nistrom i naczelnikom odpowiednich zarządów- 

Redakcya ta zjawiła się w ostatniej chwia 
li już po zamknięciu dyskusyi, ale w myśl za- 
sady, byle prędzej dyskusyi nad nią nie otwar- 
to. Wniosek zawieszający art. 1 p. Parczew= 
skiego i poprawki p. Dymszy odrzucono zwy- 
kłą większością, poczem przyjęto redakcyę An- 
tonowa, której może członkowie większości na- 
wet nie słyszeli. 


Następnie rozpatrywano art. 2 oddz. IV, 
stanowiący, że pod względem sądowym gub. 
chcłmska zostaje przyłączona do izby sądowej 
kijowskiej. Wice-min. Kryżanowskij pierwszy 
zabiera głos, oświadczając, iż projekt rządowy 
pod tym względem nie wyraża braku zautania 
do izby sądowej warszawskiej, ponieważ tam 
wszystkie sprawy mogą być równie dobrze są- 
dzone, jak w izbie sądowej kijowskiej; moty- 
wowany jest ten projekt „koniecznością oddzie- 
lenia ruskiej prawosławnej ludności Chelnszczy- 
zny od adwokatury warszawskiej, której inte- 
ligentni przedstawiciele (ukłon w stroną posłów 
polskich) mogą ujemnie oddziaływać narodo- 
wościowo na klientów prawosławnych w Chełm- 
szczyźnie*. 

To był jedyny motyw, na który minister- 
stwo się zdobyło. 

P. Parczewski w dłuższem przemówieniu 
wskazuje, że, gdy w obrębie gub. cheluskiej 
pozostaje całe prawodawstwo materyalne, cy- 
wiłne, a więc kodeks Napoleona, kodeks 
z 1825 r., prawo bvpoteczne, prawo handlowe, 
cały szereg nowell i uzupełnień prawodawczych 
w związku z kodeksem bedących, to wydziclc- 
nie gubernii chelmskiej do izby sądowej kijow- 
skiej jest wprost rażącem i niewymotywowa- 
nem nawet z punktu widzenia obrońców pro- 
jektu. Przecież i w ustawach sadowych proce- 
dury cywiłnej i karnej istnieje caly Szereg prze- 
pisów odrębnych dla okręgu sądowego war- 
szawskiego, wyrażając: się językiem prawodaw= 


nie art. 1 powstrzymać i zażądać od min. spr.|cy. W zakresie procedury cywilnej są one po- 
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delegaci Towarzystw młodzieży z Poznańskiego 
Królestwa Poiskiego, Litwy, Kijowa, Petersbur- 
ga, a nawet z tak dalekich stron, jak z Fran- 
cyi, Belgii, Szwajcaryi; wiadomo bowiem, że 
na uniwersytetach i wyższych uczelniach za- 
granicznych przebywa spora garść naszej mło- 
dzieży, która dla celów ideowych, naukowych 
lub narodowych kupi się tam w związki, a te 
chcąc utrzymać stały kontakt z Ojczyzną, rok 
rocznie na zjazd „Ogniwa* wysyłają swych de- 
legatów. Ogółem przybyło dwustukiłkudziesię- 
ciu delegatów. 

Na zjazd przybyli takżc prócz rektorów, 
bardzo licznie profesorowie uniwersytetu i po- 
litechniki, 

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes „Ogni- 
wa“, d-r Lesław Węgrzynowski, bardzo gorą- 
cem i pełnem zapału przemówieniem. „Czyny 
wielkie, to są czyny prawe, a dorosłym do 
do czynów jest sie, gdy się czuje, że sią istot- 
nie wyżej stoi nad innymi — mówił. A wy- 
żej stać możaa nie cudzą myśla się wspinając, 
jeno własną odnośnie do siebie, a myśl własną 
zdobyć można jeno w walce*... Te słowa Wie- 
szcza winny być wykładnikiem dzisiejszego ży- 
cia młodzieży! W społeczeństwie niedojrzałych, 
lub padłych pod brzemieniem klęsk, w których 
starszą generacyę opanował bezwład i apatya 
przychodzą do rządów żywioły młode, tam gra 
rolę polityczna młodzież. I u nas do niedawna 
tak było, że młodzież była poważnym bardzo 
czynnikiem politycznym. W społeczeństwach 
normalnych i zdrowych voii pozytywnej mło- 
dzieży grać nie wolno. Schodzi ona w życiu 
realnem, politycznem do roli nicobojętnego by- 
najmniej, ale całą duszą patrzącego widza. Fam, 
gdzie społeczeństwo normalnie się rozwija i ży- 
je, musi istnicć pewien podział pracy. W tym 
zaś podziale pracy nie ma miejsca dia czynnejj 
polityki młodzieży. Młodzicz bowiem musi się 
dopiero przyuczać i przygotowywać do życia i 
do przyszłego kierownictwa nawą narodową. 
Oto dziś stosunki tak się zmieniły, że przeważ- 
na część młodzieży polskiej zamiast pracy w 
partyach politycznych podejmuje intensywnie 
pracę oświatową wśród ludu, bez programu po- 


wodowane odrębnością prawodawstwa mate- 
ryalnego. Jakiż to chaos powstanie,w przyszło- 
ści, gdy gubernia chemska przestanie być zali- 
czaną do warszawskiego okręgu sądowego. 
Zajdą nieraz niemożliwe trudności. W izbie są- 
dowej warszawskiej wprawdzie interpretowanie 
prawa cywilnego. szwankuje nieraz. Francuscy 
komeniatorowie w niejednym wyroku izby są- 
dowej warszawskiej, interpretującym przepisy 
kodeksu, nie; byłiby „w stanie poznać, że to mo- 
wa o kodeksie Napoleona. W każdym razie 
departamenty cywilne izby sądowej warszaw- 
skiej, zajmując się ciągle i wyłącznie jednem 
prawodawstwem, z natury rzeczy muszą sądzić 
względnie lepiej od departamentów izby kijow- 
siej, dla których sprawy chełnskie będą sta-. 
nowiły tylko dodatkowe zajęcie. Departament 
ten, przywykły sądzić podług tomu X, będzie z 
natury rzeczy nawet mimowoli koncepcye pra- 
wne tegoż tomu stosować do spraw chełm- 
skich. W podkomisyi cytowano, że i w char- 
kowskiej izbie sądowej sądzone są sprawy gu- 
bernii połtawskiej, w której obowiązują niektó- 
re pozostałości dawnego statutu litewskiego. 
Analogia ta jest zupełnie niewłaściwą, bo owe 
szczątki litewskiego statutu dotykają bardzo 
drobnej dziedziny prawnej. 

Motywowanie przez przedstawiciela rządu 
potrzeby wydzielenia stosunkiem do adwokatu- 
ry, dowodzi tylko, jak dalece sam projekt po- 
zbawiony jest właściwie wszelkich inotywów, 
jak dalece jest bezzasadny. Adwokacijw kance- 
luryi w stosunku do klientów wypełniają z całą 
godnością swe obowiązki obrończe i żadną agi- 
tacyą się nie trudmią. Tutaj mówca przypomina, 
ze przedst. min. sprawiedliwości, Milutin, w 
podkomisyi wypowiedział zdanie, iż adwokaci 
jolscy nie dają dostatecznej gwarancyi obrony 
dia klientów rosyjskich. Wówczas z powodu 
zamknięcia listy mówca nie był w stanie p. 
Hlilutinowi odpowiedzieć, dziś jednak katego- 
rycznie jego twierdzeniu zaprzecza, 

Adwokatura warszawska i wogóle w Kró- 
lestwie, podejmując się sprawy, prowadzi ją z 
calą gorliwością, bez względu na narodowość 
klienta. Bywały w okręgu sądowym warszaw- 


skim, nie często zresztą, procesy dyscyplinarne | litycznego — miejsc: namiętnej agitacyi, skie- 
przeciw adwokaturze, ale nie było wypadku, |rowującej młode umysły na manowce, zajęła 
aby sprawy takie miały podkład nienawiści na- | praca naukowa. I dobrze się stało. Bo uczyć 


się nam należy, mając przed sobą otwartą księ- 
gę życia społecznego, bo uczyć się nam trzeba, 
aby się stać dorosłyn do czynów, aby myśl 
własną zdobyć i nie ulegać, jeno własnym, cięż- 
kim trudem zdobywać wiedzę życia. 

Ale poza tym wielkim celem naszym, nau- 
ką, mamy jeszcze coś więcej do zdobycia. Ma- 
my zdobyć doświadczenie. Obecnić patrzymy 
na sposób kierowania narodem obecnych star- 
Oni  uzbro- 


rodowościowej i niespełnienie obowiązku adwo- 
kackiego przez to, że klient jest rosyaninem. 
Zresztą projekt rządowy chybia celu, bo i w 
Kijowie są adwokaci-polacy, gdyby nawet do 
kazańskiej izby sądowej przyszło Chełmszczyznę 
„przydzielić“, to i tam znalazłoby się niebez- 
pieczeństwo polskiej adwokatury. Wreszcie 
przedstawiciel rządu nie zaa praktyki stosun- 
ków sądowych w życiu: tylko z poważniejszemi 


sprawami klienci zwracają się osobiście do|szych od nas jego przywódzców. 
Warszawy. jeni w doświadczenie lat dawnych, zasobni w 
Włościanin, a o tego przecież niewątpii- |zapał swej młodości działają i pracują, aby 


wie chodzi w Chełmszczeźnie stronnikom projek- 
tu, udaje się do adwokata w mieście gubernial- 
nem, a ten już osobiście zwraca się do adwo- 
katów przy wyższych instancyach. W całem 
państwie sądownictwo na wyższych piętrach 
ucierpiało wiele skutkiem wmieszania doń ele- 
mentów natury politycznej. Obecnie w danym 
wypadku rozszerzenie projektu chełmskiego ua 
zakres spraw sądowych w projekcie przejętym 
nacyonalistyczno- misyonarskim duchem, jest je- 
dnym przyczynkiem więcej do psucia wymiaru 
sprawiedliwości. Sędziowie, którzy będą są- 
dzić w Chełmie wśród tej atmosfery,  przesią- 
kmiętej wpływami konsystorza nie będą pożąda- 
nym elementem, gdy ich przeniosą do Kaługi 
lub Permu, zatrącą zupełnie wszelką objektyw- 
ność sądzenia. 

Wreszcie zwraca p. Parczewski uwagę na 
kwestyę odległości: z Chełmu do Warszawy od- 
ległość wynosi wiorst 231, do Kijowa 577. 
Od Bialej różnica jest jeszcze bardziej rażąca, 
gdyż do Warsząwy wynosi wiorst 159, do 
Rijowa—641. 

Jednem slowem projekt wydzielenia 
chełmskiej gubernii do Izby sądowej kijow- 
skiej jest wprost pozbawiony zdrowego roz- 
sądku. 

P. Dymsza, odpierając projekt, przytacza 
obszerne zdanie b. ministra Murawiewa, wy- 
jowiedziane na jednej naradzie ministeryalnej 


przysporzyć dobra ojczyżnie. My patrząc na 
nich musimy się uczyć tej pracy, bo po nich 
ną nas kolej, lecz nie sposób młodzieży przej- 
mować pojęć i haseł swoich ojców, często zu- 
żytych już w walce ich ciężkiej i nie mających 
„siły działania na przyszłość. Byłoby to zatrzy- 
maniem życia i rozwoju narodu. My młodzież 
na zdrowych podstawach mamy więc kować 
nowe formy życia, nowe idee, hasła i cele szla- 
chetne i dobre, które po skończonem przygoto- 
waniu się do życia, w życie wnosić będziemy. 

Zaznaczywszy, że jednym z celów „Ogni- 
wa“ „jest wychowywanie młodszych, sił, zwrócił 
mówca uwagę na piękuie w tym kierunku roz- 
wijającą się instytucyę „drużyn bartoszowych*, 
złożonych z młodzieży wiejskiej, a utworzonych 
przez „Ogniwo“. 

Jesteśmy Związkiem bezpartyjnym — mó- 
wil dalej qd-r Węgrzynowski — grupującym 
młodzież nie należącą do żadnych partyi poli- 
tycznych i pragniemy skupić wszystkich tych, 
dla których jedność jest świętością. Dlatego z 
bólem serdecznym patrzymy na te odłamy i 
grupki młodzieży, które tę naszą naczelną za- 
sadę wykreśliły ze swych programów lub ją 
zwalczają, ceniąc bardziej interes swego sztan- 
daru partyjndgo, niż interes ogółu. Niestety 
ta złota wolność szlachecka, warcholstwo i nie- 
szczęsne liberum veto panoszą się jeszcze u 
nas, a widzimy te wady jaskrawo u dzisiejszej 


przy omawianiu projektu chełmskiego. Mu-|młodzieży. I co z tego będzie, jaki posiew na 
rawiew wypowiedział się stanowczo przeciw | przyszłość? Jakiż zadatek realny możemy wi- 
przyłączaniu Chełmu do izby sądowej kijow-|dzieć w tem dzieleniu się na grupki, partyjki i 
skiej. koterye, na maleńkie społeczeństwa w społe- 


czeństwie młodzieży, walczące ze soba wciąż 
namiętnie i zapalone polityką. Co się stanie, 
gdy jednostki z tych odrębnych światów w 
przyszłości w społeczeństwie się zetkną ze so- 
bą? Jakże możliwa będzie w tych warunkach 
pracą społeczna? 

Czy wiecznie wisieć będzie nad Polską 
to fatum nieszczęsne, że ma nierządem stać i 
wiecznie ktoś w niej będzie na najlepsze usiło- 


P. Flarusewicz wskazuje na praktyczne 
uiedogodności, wypływające z tego rodzaju za- 
łatwienia sprawy. P. Rodiczew przewiduje, 
jakim będzie przyszły sąd chełmski pod wzglę- 
dem objektywności, ale Antonow ostro przery- 
wa mu aby nie obrażał rosyjskiego sądu, po- 
czem p. Rodiczew zrzeka się głosu. 

Przy głosowaniu wydzielenie do Kijowa 
przechodzi zwykłą większością z tą jednak ró- 


żnicą, że październikowiec Koczubej głosował| wania wołał: veto! 
z lewicą, a Antonow wstrzymał się od głoso- Nam przecież tak ogromnie rządu i ładu 
wania. potrzeba, tak bardzo zaufania we własne siły i 


wzajemnej ufności. W przeciwnym razie nig- 
dy nic nic zbudujemy. fo też „Ogniwo“ ro- 
zumiejąc dobrze, czem jest karność i jedność, 
złączyło już w sobie reprezentacye mnóstwa Związ- 
ków i Stowarzyszeń młodzieży połskiej i występo- 
wać zawsze będzie jako reprezentacya ogółu mło- 
dzieży, bo do tego ma zupełne prawo, ponie- 
waż w zdrowych społeczeństwach, a takiem my 
jesteśmy. mają prawo reprezentacyi interesów 
ogółu nie drobne, luzem chodzące grupy, lecz 
zrzeszenia większości działające pod  sztanda- 
rem idei uznanych za pożyteczne, godziwe i 
szlachetne. Chce to „Ogniwo* nad to stać się 
terenem, na którymby skupiona w pracy dla 
dobra narodu młodzież polska, nauczyć się mo- 
gla, że „salus Reipublicae suprema lex esto! 


Z kolei przyjęto artykuł, uchylający peł- 
ñomocnictwa generał-gubernatora warszawskie- 
go w sprawie mianowania i uwalniania sę- 
dziów pokoju w gub. chełmskiej, jak również 
przepis, że kolej wyborów na urzędy sędziów 
gminnych będzie niezależną od kolei zachowy- 
wanej w Królestwie. Dłuższą dyskusyę wywo- 
łało usunięcie uwagi po art. 464 urządzeń są- 
dewnictwa, o dopuszczalności mówienia w 
gminnych sądach w języku miejscowym, który 
podkomisya zastąpiła analogicznym przepisem, 
wziętym z niedawno przyjętego przez Dumę 
projektu sądu miejscowego. 

Pp. Parczewski, Dymsza i Harusewicz 
zwracali uwagę, że uwaga po art. 464 nadaje 
tylko bardzo szczupłe prawa stronom połskim 


w sądzie, ale nowy przepis zwęzi te prawa Kończąc „przemówienie, wyraził mówca o- 
jeszcze siłuiej, mianowicie, że wykonywanie burzenie i potępienie tej młodzieży socyalistycz- 
nawet tych szczupłych praw nie będzie pra-|"Sl i syonistycznej, która ulegając niezdrowej 


i niebezpiecznej polityce urządziła bezmyślny 
strejk w Krakowie i Lwowie, a potem przera- 
żona skutkami i następstwami swego postępku, 
udała się pod opiekę posłów niemieckich. 


wem zasadniczem, ale zależeć będzie od wła- 
dzy dyskrecyonalnej ministerstwa  sprawiedli- 
wości. 

Projekt podkomisyi przyjęto. 
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Nie marzmy o łatwym cudzie 

najwyższy heroizm ducha 

jest walka co nie wybucha, 
praca bez wieńca. 


związku wszystkich Towarzystw mlodzieży pol- 
skiej w Austryi, instytucyi bezpolitycznej i bez- 
partyjnej, nie służącej żadnym hasłom namięt- 
nym, a stojącej na gruncie wyłącznie narodo- 
wym polskiia, mającej za główny cel i zadanie 
ogniskować i sprzęgać w karne szeregi rozpro- 
svona po całej monarchii austryackiej młodzież 
polską. Tegoroczny zjazd „Ogniwa“ jest o- 
gromnie liczny. Zjechali się nań młodzi pra- 
cownicy ze wszystkich stron Polski, przybyli 


Piękne to, pełne głębokich i bardzo rozu- 
maych myśli przemówienie prezesa „Ogniwa“ 
przyjęto huczaymi oklaskatni, poczem nastąpily 
mowy powitalne i przemówienia licznych dele- 
gatów zakordonowych i zagranicznych związ- 
ków młodzieży. 


MNOGE ES ION SRK I 


Po przemówieniach reprezentacyjnych pod- 
czas plenarnego posiedzenia dokonano spraw- 
dzań mandatów przybyłych delegatów. Pod ko- 
niec obrad przybył ks. biskup Bandurski, Prze- 


wodniczący zjazdu powitał czcigodnego księdza 


biskupa, jako obywatela rzeczypospolitej, dla 
którego działalności patryotycznej młodzież pol- 
ska gorącą cześć wyraża. 

W komisyach obraiowano popołudniu w 
gmachu politechniki. Najliczniejszy 


delegaci w pracach komisyi oświatowej i to- 


warzystw prowincyonalnych. Obszerniej rozwa- 
żano stanowisko kół akademickich T. S. L. i 
podkreślano 
potrzebę szerokiej akcyi akademickiej w rozwo- 
ju drużyn Bartoszowych, które w karnych sze- 

wiejską 
samopas, 
bez najmniejszego wpływu nie tylko kultural- 


ich stosunek do „Ogniwa“, dalej 


regach łączą młodzież akademicką z 


młodzieżą, pozostawianą dotychczas 


nego lecz i uświadomienia narodowego. 


Taż sama komisya wypowiedziała się jed- 
nogiośnie za koniecznością zakładania gimna- 
zyów żeńskich na prowincyi, a także zapocząt- 
licznych rzesz 
młodzieży prawniczej, porozrzucanej po wszyst- 
prowincyonalnycha Ko- 
misya proponuje otwieranie prowincyonalnych 
młodzież choć 
w części mogła zaspokajać potrzeby wiedzy za- 


kowania pracy naukowej wśród 
kich prawie miastach 
bibliotek prawniczych, gdzieby 


wodowej. 


Komisya obczyźniana przyjmowała spra- 
wozdania z działalności towarzystw polskich, a 
więc z Czerniowiec, Wiednia, Leoben, Przybra- 


mu, wreszcie „Zjednoczenia“ zagranicznego. 


Tutaj wyłoniła się sprawa utworzenia no- 
od- 
polskiego. 
reprezentowana na 
za 
odrębną akademią górniczą z siedzibą w Kra- 
kowie a nie za wydziałem górniczym przy tu- 


wcj uczelni górniczej w kraju,”tak; bardzo 
czuwanej przez ogół społeczeństwa 
Młodzież górnicza, licznie 


zjeździe, jednogłośnie wypowiedziała się 


tejszej politechnice. 
Komisya towarzystw humanitarnych 


i trzeba przyznać, 
przybywającym na studya rodakom. 


ojczyzny. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Wystawy nie będzie. 


Wczoraj rozegrał się ostatni akt pertrakta- 
Inscenizacya 
„woli większości“ była zawczasu zorganizowana. 
iedzeńfrady miejskiej .zalały tłumy 
nurodu rosyjskiego". 


cyi z radą miejską o plac wystawy. 


Galeryę sali (a 
przedstawicieli „milionów 
Zebrało siężw sali 73 żradnych. 


Gdy prezydent miasta ogłosił dyskusyę nad 
sprawą wystawy, atak rozpoczął radny Kowalew- 
skij, protestując przeciw temu, aby przewodniczył 
na zebraniu prezydent miasta, p. Djakow, który je- 
wystawy. Ma 
traktował poważnie tego 


dnócześnie jest członkiem komitetu 
się rozumieć, {nikt nie 
wniosku. 


Pierwszy zabrał głos prof..Pawłowskij. Mów- 
da: 
nych statystycznych, starał się przekonać radę, iż 
wystawa jest móżliwą tylko w ogródzie Cesarskim, 
głos. który się rozległ za wy- 
mówców z prawicy, a wraz 
z nimi ijeden „postępowiec* wysilał cały swój ta- 
lent krasomówczy, by odwieść radę miejską od ta- 
kiej decyzyi. Pp. Kowalewskij, duchowny Prozo- 
row, Lesisz,! prof.» Czernow, Sawenko, * Dobrynin, 
Ivembickij, Ritmajer w ponurych barwach odmalo- 
wali smutny los Cesąrskiego ogrodu po urządze- 
niu w nim wystawy, wyzysk ludności, barbarzyń- 


ca przytaczając szereg cyfr porównawczych i 


Był to jednak jedyny 
stawą, Szereg innye 


stwo i chęć zysków komitetu wystawowego i wie- 
le innych strasznych rzeczy. P. Sawenko drżącym 


glosem odczytał deklaracyę 22 radnych, którzy za- 
żądali głosowania imiennego, by ludność kijowska 


wiedziała, kto broni jej interesów. Galerya usiło 
wała przytem urządzić owacyę p. Lesiszowi, lecz 


prezydent miasta, p.”Djakow pohamował te zapę- 


dy, grożąc' rozwiązaniem$ zebrania. 


Gdy wiele już żółci- wylano, zabrał głos p. 
Rzepeckij. Mówca wskazał na to, iż w Ekateryno- 
sławiu,wystawnQzyskała ogólne „poparcie i udała 
się, w Qdesie; gdzie spotkała się z opozycyą — za- 
kończyła się niefortunnie. W kijowskiej radzie 


miejskiej dał się zaznaczyć silny prąd przeciw u 


rządzeniu wystawy w ogrodzie Ces., i p. R. nie 
przesądzając wyników głosowania, zasadniczo oba- 
wia się, że ta opozycya będzie przeszkadzała urze- 
czywistnieniu wysławy. Aby sprawdzić, czy oponen- 
tom chodzi o ogród Cesarski czy tylko jest on pre- 
mówca proponuje 
kwestyi nie rozstrzygać na zebraniu sprawozdaw- 


tekstem do obalenia wystawy, 


czem, lecz wybrać po kilku przedstawicieli każdej 


strony, polecić zbadanie wszystkich terytoryów 
miejskich i po wysłuchaniu, opinii -~ sprawę 
rozstrzygnąć. 


Wniosek ten na razie spotkał się z opozycyą 
nacyonalistów SPRA powstało, gdy była 
iedy jednak opozycya zapro- 


mowa o pretekście. 3 
testowała przeciw wnioskowi, nacyonaliści zmienia- 


ją nagle front. Prof. Czernow, który przed chwilą 


wołał, iż wniosku tego poddawać pod dyskusvę nie 
można, albowiem nie był on umieszczony na po- 
rządku dziennym zebrania, woła: „wszystko jedno 
na głosowaniu przyjmiecie 1o,*:ca się wamębędzie 
podobało, wy stanowicie większość. Wybierzmy 
komisy!“ (Gdy postępowcy zaczynają się i z tem 
zgadzać, prof. Czernow żąda, aby kwestyę poddano 
pod głosowanie, a potem wybrano komisyę. 

P. Djahow. Dziwi mię wniosek'p. Rzepeckie- 
go. Jeśli sprawy tej nie zadecydujemy odrazu, zaj- 
mie ona nam jeszcze ze 6 wieczorów, a poza wy: 
stawą mamy wiele spraw bieżących i pilnych. Mo- 
jem zdaniem, miasto powinno ponieść wszelkie o- 
fiary, byle wystawę urządzić u siebie. Jeśli odrzu- 
cimy projekt — popełnimy błąd i damy komitetowi 
prawo powiedzieć, że wystawa nie przyszła do 
skutku z winy rady miejskiej.j" Komitetf'żąda ogro- 
du Cesarskiego (ja osobiście uważam również, że 
jest to jedyne miejsce dla,wystawy). Jeśli odmó- 
wimy komitetowi—wystawyznie będzie. 

Dłużej zaś odkładać naszej decyzyi nie może- 
my: my jużtodjroku trzymamytkomitet wystawy w 
niepewności, zmuszamy go do bezczynności, do u- 
trzymywania niepotrzebnie całego personelu urzęd- 
niczego. Komitet na wszystkie oferty zmuszony 
jest odpowiadać, że nie posiada dotychczas miejsca, 
dyskredytuje przed całą Europą wystawę, a w pier- 
wszym rzędzie nas. Trzeba już raz położyć kres 
tej okropnej sytuacyi. Chce miasto wystawy—ogród 
Cesarski dziś zostanie oddany, nie—to nie! | kwe- 
stya ta musi być rozstrzygnięta znaczną większością 
głosów. Co do głosowania — 22 oświadczyło chęć 
aby głosowanie było jawne. Jeśli większość tego 
zechce, zarządzę głosowanie jawne, jeśli nie—tajne. 

Większość wypowiedziała się za giosowaniem 
tajnem: wyniki—45 głosów przeciw oddaniu ogrodu 
dla wystawy, 27—za. 

_ Po przegłosowaniu rada uchwaliła na przy- 
szłej sesyi dokonanie wyborów komisyi dla wyszuka- 
nia nowego ierenużdla wystawy. 


ARONIKA. 
Kaitndarzyk 
Dziś 30 (12) Anieli Wd, Kwiryna M. 
Jatro 31 (13) Balbiny P 
Wschód słańća o godz. 5 m 16 


Zachód słońca o godz. 6 m. 47 
Długo:ć dnia godz. 13 m gi 


|. rope 


udział brali 


roz- 
patrywała działalność towarzystw akademickich, 
że wszędzie widoczne jest 
dążenie młodzieży do zapewnienia szlachetnej 
pomocy bratniej tak materyalnej, jak i moralnej 
W szcze- 
gólności uwydatniają się te wysiłki w miejsco- 
wościach, gdzie zwiększony jest napływ przy- 
jezdnych akademików z dalszych okolic naszej 


z giównein korytem Dniepru. Oprócz tego mia- 
sto buduje obecnie stacye do oczyszczania cie- 
czy, skutkiem czego będą one trafiały do rzeki 
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Kalemdarxyk Histeryczmya. 
SG Marca (12 Kwietnia). 
Roku 1603. i'o rozgromieniu odsieczy 
szwedzkiej przez wojska polskie Dorpat podda- 
je się Karolowi Chodkiewiczowi. 


w sianie klarownym. Przedstawiciele władzy 
wojennej prosili o skończenie tych robót — 
przed wyruszenieim wojsk do obozu, czyli przed 
dT maja 

—- Jeszcze w sprawie przepisów o han- 
dlu. Straganiarze z Halickiego targu wnieśli 
do prezydenta miasta protest przeciw artyku- 
iowi przepisów obowiązujących, nakazującemu 
zamykanie straganów na rynku o godz. q-ej 
wieczorem, wówczas kiedy sklepy, wychodzące 
na rynek zamykają się o 8-ej, co stwarza szko- 
dliwą dla straganiarzy konkureucyę. Proszą też 
oni o zimianę wskazanego artykułu, nic jednak 
nie wspominając o tem, że kończąc obecnie 
handel o godzinę wcześniej, o tyleż wcześniej 
go rozpoczynają. 

— W sprawie sekcyi gorzslniczej. W 
tych dniach odbyło się posiedzenie zarządu 
'sekcyi gorzelniczej kijowskiego T-wa rolnicze- 
go, na którem uchwalono rozcsłać do gorzel- 
ników gub. kijowskiej referat komisyi organi- 
zacyjnej oraz protokół walnego zebrania przed- 
stawicicii gorzelników z dn. 6 marca, wyjaś- 
niające główne zasady i zadania, wchodzące w 
program dziaralności sckcyj. Do wskazanych 
materyałów uchwalono dołączyć odezwą, w 
której zarząd wskazujc, iż jedną z najbardziej 
palących i koniecznych kwestyi jest to przyłą- 
czenie się calą grupą do  wszechrosyjskicgo 
Związku gorzelników, aby w ten sposób uzys- 
kać prawo głosu decydującego i udziału w sek- 


— Z P. T. G. Wczoraj odbyło się 1-sze 
po dorocznem Walnem Zebraniu posiedzenie 
łączne starego i nowego Zarządów Polskiego 
T-wa Gimnastycznego. 

Nowy Zarząd przyjął od starego wszyst- 
kie sprawy i fundusze T-wa, poczem dokonał 
we własnem łonie wyborów, które dały rezul 
tat następujący. 

Na prezesa T-wa obrano druha  Walere- 
go Jozewskiego (powtórnie), na  wvice-prezesa 
Stanisława Zielińskiego. na sekretarza Ludwi- 
ka Wyczałkowskiego, na skarbnika Bohdana 
Komarnickiego, na buhaltera Juliana Moszczeń- 
skiego, na gospodarza lokalu Stanisława Lisic- 
kiego, na jego zastępcę Maryana Byczkowskie- 
go, sprawy wydziału gimnastycznego polecono 
Dyonizemu Kryńskiemu, sprawy wydziału wio- 
ślarskicgo i kolarskiego Juliuszowi Rayzachero- 
wi, sprawy „Lutni“ polecono pieczy Antonic- 
go Wilczkowskiego. 

— (droczone zebranie. Onegdaj miało 
sią odbyć walne zebranie doroczne związku 
równouprawnienia kobiet polskich. Ponicważ 
jednak nie stawiło się wymaganej przez ustawę 
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ilości członków, zebranie odroczono do d. 3|S)! majowej tego Związku w Petersburgu, pod 

kwietnia, w którym odbędzie się ono w lokalu | czas której będą opracowane nowe normy kosz- 

Związku. tów technicznej produkcyi spirytusu na najbliż- 
— Z k-rzkat. Tow. Dobroczynności. |Sze 3-lecic. l Ape 

Lista uwalniająca od życzeń i powinszowañ Wohcc tego zarząd zwraca się do gorzel- 


ników z prośbą o złożenie przed du. 25 kwic- 
tnia deklaracyi o chęci przystąpienia do sckcyi 
gorzelniczej kijowskiego T-wa rolniczego oraz 
o zgodzie na zaliczenie w poczet członków 
wszechrosyjskiego Związku gorzelniczego i o 
dołączenie jednorazowej składki w kw. 15 rb. 
Nienadesłanie przed dn. 25 kwietnia r. b. od- 
powicdzi twierdzącej będzie uważane przez za- 
rząd sekcyi za usunięcie się od udziału w zrze- 
szeniu gorzelników gub. kijowskiej i kraju Poł.- 
Zachodniego. Oprócz tego zarząd zamierza 
w najbliższym czasie rozesłać wszystkim gorzel- 
niom kwestyonaryusz z szematem rozchodów 
na mechaniczną produkcyę spirytusu, a wkrót- 
ce potem zarządzić ankietę w sprawic kosztów 
produkcyi r puda kartofli. 

— W przewidywaniu cholęry. Dr. Bur- 
czak wskazał na to, iż w czasie ubieglych e- 
pidemii cholery głównemi źródłami zarazy by: 
ty więzienie, instytucye Diektierewa, rzeźnie 
miejskie i tarasowskiluft kanalizacyjny. Dozór 
sanitarny uzyskał od miasta przyłączenie kana- 
lizacyi więzienia i luftu kanalizacyjnego przy 
Tarasowskiej, rzeźnie i przytułki dotychczas 
nie sa przyłączone i w razie epidemii znowu 
grożą niebezpieczeństwem. Dr. Burczak prosi o 
zarządzenie zawczasu odpowiednich środków. 

— Walne zebranie. W cych dniach pod 
przewodnictwem gen. Trepowa odbyło się wal- 
ne zebranie kijowskiego oddzialu T-wa ochro- 
ny zdrowia. Zebranym zakomunikowano spra- 
wozdanie z działalności l-wa. W ciągu r. z. 
odczytano szereg referatów, a mianowicie o 
zaopatrzeniu w wodę miejsc załudnionych gub. 
kijowskiej. o ozonacyi wody, o sprzedaży mle- 
ka i inne. f-wo przyjęło projekt utworzenia w 
Kijowie T-wa „Kropla mleka". Na zebraniu 
sprawozdawczem odczytano statut T-wa i u- 
chwalono je zaregestrować. 


OSOBISTE 


— Bawi w naszem mieście znana 
cystka i pisarka p, Eugenia Zmijewska. 


— NAPAD NA STUDENTA. Dnia 28 marca 
na Kureniówce znany bandyta miejscowy Pałat- 
czenko napadł na studenta, medyka uniwersytetu 
dorpackiego, Jegorowa. Napastowany, chcąc prze- 
straszyć P. wyciagnął z kieszeni rewolwer i zaczął 
strzelać w powietrze. jedna kula wszakże trafiła 
Pałatczenkę, który upadł na ziemię. Pana P. oka- 
zała się lekką. w sprawie napadu bandyty wszczę- 
to dochodzenie sądowe. _. 

— CYGANKA WROŻZBITKA. Parę dni te- 
mu do służącej Jaczenkowej (Kuznieczna 32) przy- 
szła cyganka, proponując, że jej powróży. Jaczen- 
kowa zgodziła się i dała cygance potrzebne jakoby 
dla wróżby go rl», złote kolczyki i ubranie. Naza 
jutrz cyganka znowu przyszła do służącej i zażąda 
ła jeszcze bv rb. grożąc, że w razie odmowy, rzuci 
na nią czary. Młużąca przestraszywszy się spełniłu 
żądanie cyganki, następnie wszakże powiadomiła 
o zajściu policyę. Cygankę odszukano na górze 
Bajkowej i aresztowano. Okazało się, że jest to 
niejaka M, Siwacka. 

—- OSZUSTWO. Parę dni temu A. Makwitn- 
czenko, pracujący u rejenta Szenfelda (Kreszczatyk 
30) oddał A. Kudrickiemu w kancelaryi starszego 
rejenta papiery stemplowe, wartosci 400 rb. Ku- 
driekij zamienił papiery te na inne, wartości 5 1b., 
a papiery otrzymane od M. oddał adwokatowi po- 
kątnemu Wasiuczence, który je za 225 rb. sprzedał 
w biurze bankierskim  Faingolda.  Kudriekiego 
i Wasiuczenkę zatrzymano. Ostatniemu z nich ode 
brano tylko rr5 rb. — pozostałe bowiem pieniądze 
zdążył już przepić. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Małżonko- 
wie G. i 5. Czeredniukowie za noszenie broni bez 
pozwołenia zostali skazani na miesiąc aresztu. 

=- KRWAWE STARCIE. Onegdaj w domn 
Ne ọ przy Basejnej ulicy przyszło do starcia między 
kilkoma rzemieślnikami, w czasie którego ucierpiał 
S. Gernkon. Rannemu udzielono pomocy lekar- 


skiej. 

A KRADZIEŻE. Przy uł. Żylańskiej Ne 55 
skradziono ze strychu bieliznę, należącą do Szugu- 
rowej.—Przy tej-że ulicy w domu N* 19 skradziona 
Romanience paltot wartości 100 rb.—W domu Ne 10 
przy zjeździe Andrzejowskim, służąca DBandurow- 
ska okradła |. Malakinych i zbiegła, pozostawiając 
swój paszport —-Na Konstantynowskiej z wozu Ka- 
ca skradziono dwupudową pakę z tytoniem. — W 
biurze adresowem skradziono Połozowowi portmo- 
netkę z pieniędzmi. Złodzieja zatrzymano —W ban- 
ku ekontowopożygz idm skradziono J. Chmie- 
łowskiemu srebrną papierośnicę. 

— NAPAD CHULIGANÓW. Onegdaj na ul. 
Nowo-Prozorowskiej trzech drabów napadło na po- 
wracającą do domu szwaczkę Wierę S. Gdy dziew- 
czyna zaczęła uciekać, bandyci puścili się za nią w 
pogoń i jeden z nich ranił ją nożem w plecy. Ran- 
ną zaopiekował się jeden z przechodniów, który 
odwiózł ją do znajdującego się w pobliżu szpitala 
wojennego. 

Po zrobieniu opatrunku przewieziono S. w 
ciężkim Stanie do szpitala Aleksandrowskiego. 

Napastników zatrzymano—-są to: Chołodinow, 
Naumenko i Mitiuchow. 

— ROZPRAWA Z BRATEM. Onegdaj w 
domu Xe 117 przy W. Wasyłkowskiej w czasie o- 
biadu Czirikowa zwróciła się do swego brata, 13 
ietniego chłopca żądając, aby wytarł nos. Brat nie 
usłuchał, siostra powtórzyła swój rozkaz, a wresz- 
cie zniecierpliwiona schwyciła ze stołu ostry nóż i 
wsadziła go bratu pomżej brzucha. Rana okazała 
się niebezpieczną dla życia. Chłopca opatrzyło Po- 
gotowie. 

— ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Dnia 24 
marca z mieszkania rodziców (Basejna Ir m. 2) zgi- 
nęła 13 letnia dziewczynka Antonina Buczyńska. 
Dziewczynka - szatynka. dosyć pełna, ubrana była 
w bronzową sukienkę, zielony sak i zieloną szydeł- 


Wielkanocnych zostala już otwarta. 

Zapisy przyjmuje biuro Tow. Dobroczyn- 
ności (M.-Żytomierska 8). 

Klub „Ogniwo“ (Kieszczatyk XN: 
dministracya „Dziennika Kijowskiego“ 
czatyk 38). 

Lista zamyka się dnia 6-go 
środę w poludnie, poczem zapisy 
nie niebędą. 

lista rozesłana będzie w sobotę przy 
świątecznym numicrze „Dziennika“ tak w Ki- 
jowie jako też i na prowincyt. 

Zapisujący się, raczą sprawdzać 
dłowość podawanych nazwisk. 

— Sprzedaż rabatowa.—Proszeni jeste- 
śmy przcz Wydział Letnisk przy Tow. Dobro- 
czynności, o podanie do wiadomości naszego 
ogółu, że dorocznym zwyczajem, niektóre fir- 
my ofiarowały pewien rabat od sprzedaży na 
korzyść wydziału Letnisk w dniach przedświą- 
tecznych, a mianowicie: 

Cmielów dnia 1-go kwietnia czyli w pią- 


1). A- 
(Kresz. 


kwietnia w 
przyjinowa- 


prawi- 


tek. 

Cukiernia Frangois—wprost teatru miej- 
skiego d. 2 kwietnia, w sobotę włączając wszel- 
kie czynione w tym dniu zamówienia. 

Cares des vins étrangers Mikołajowska 
4, również d.2 kwietnia. 

Magazyn towarów kolonialnych p. Zie- 
lińskiego róg Rajtarskiej i Siennego placu dn. 
1-go, 5-go, 6-go i 7-go kwietnia. 

Inge tirmy, które jeszcze nie ustaliły dai 
rabatowej sprzedaży wkrótce bedą wyszczegól- 
nione, Rabat od sprzedaży, jest dobrowolną 
ofiarą firm, sprzyjających działalności wydziału 
Letnisk, zatem, o żadnej karocie, mowy być 
nie może; wydział tylko prosi uprzejmie, by 
szanowne nasze gosposie zechciaiy w tych%wła- 
śnie magazynach i w dniach przez nie ozna- 
czonych załatwiać przedswiąteczne sprawunki, 
by i wydziałowi Letnisk przysporzyć dochodu i 
dać wyraz uzaania dla łaskawych ofiarodawców 
za ich ofiarność dla dobrej sprawy. | 

— Gmach dla instytucył sądowych. Na 
skutek starań starszego prezesa kijowskiej’ izby 
sądowej, minister sprawiedliwości zgodził się 
na uformowanie komisyi pod przewodnictwem 
prezesa departamentu izby sądowej Daragana, 
któraby zajęła się zbadaniem stanu lokalów 
mieszczących izbę sądową, sąd okręgowy, kan- 
celaryę prokuratorów i sędziów śledczych w 
Kijowie. Jaki jest stan tych lokalów— wszyscy, 
zdaje się, dobrze wiedzą. Jak słyszeliśmy, w 
sferach zainteresowanych powstał projekt bu- 
dowy specyalnego gmachu dla miejscowych o- 
gólnych instytucyi sądowych; jako najodpowic- 
dniejsze po temu miejsce wskazywana jest po- 
sesya teatru anatomiczncyo, który ina być 
niebawem przeniesiony za miasto. 

-- Sprawy wodociągowe. Wczoraj ki- 
jowski sąd okręgowy rozpatrywał dwie sprawy 
z powództwa cywilnego Towarzystwa wodo- 
ciągowego przeciwko miasiu o skasowanie kar 
w sumie 2 i 3 tysięcy rubli; kary te zostały 
nałożone ma ‘Towarzystwo w roku 1909 za 
brak wody w sicci wodociągowej. 

Sąd okręgowy uznał nałożenie kar za u- 
zasadnione i powództwo Towarzystwa miej- 
skich wodociągów miejskich oddalił. 

— Przyjazd naczelnika gł. zarz. kolai. 
Dnia 31 marca przybędzie z Warszawy na 
stacyę Kowel naczelnik glównego zarządu ko- 
lei żelaznych D. Kozyriew i inspektor eksploa- 
tacyi kolei żelaznych [. Kuczuk. Po obcjrzeniu 
stacyi Kowel i linii Kowel-Sarny-Kijów, na: 
czelnik głównego zarządu przybędzie do Kijo- 
wa, poczem obejrzy linię kolei Moskiewsko- 
Kijowsko-Woroneskiej. 

— Gratyfikacye. Ministerstwo komuni- 
kacyi przesłało naczelnikowi kolei Południowo- 
Zachodnich 80,000 rb., przeznaczone na gra 
tyfikacyę dla starszych urzędników kolejowych; 
8,125 rb. z tej sumy przeznaczono na graty- 
fikacye dla wyższych urzędników zarządu. 

— Ruch przedświąteczny. Naczelnik ko- 
lei Południowo-Zachodnich polecił naczelnikom 
poszczególnych wydziałów niezwłocznie przed- 
sięwziąć stosowne środki w celu zapewnienia 
należytego porządku w czasie wzmożonego ru- 
chu pasażerskiego w czasie przedświątecznym. 
W tym celu polecono nie powiększać ilości 
wagonów w pociągach lecz wysyłać pociągi 
dodatkowe, powiększyć personel brygad kon- 
duktorskich w pociągach osubowych, wyzna- 
czyć specyalne wagony dla jadących na śŚwię- 
ta wychowańców zakładów naukowych i t. p. 

— W sprawie kanalizacyi W tych 
dniach odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
miasta i władz wojennych w sprawie dalszej 
budowy kolektora kanalizacyjnego. Obecnie ko- 
lektor miejski kończy się w zatoce Łysogór- 
skiej, u ujścia Łybedzi, gdzie nieczystości z 
kolektora trafiają wprost do rzeki. Przedstawi- 
ciele władz wojskowych wskazali na to, iż gdy 
woda w Dnieprze opada, ciecze kanalizacyjne 
nie mogą przedostać sią do Dniepru i tworzą 
na jego wybrzeżu Olbrzymie jezioro, zanieczy- 


publi- 


É è AE > kową czapkę, Rodzice proszą o pomoc w odszu- 
szczające całą okolicę. Przedstawiciele miasta FRR a ki. Fa 5 
oświadczyli. iż wedlug zatwierdzonego planu, — ZAMACH SAMOBÓJCZY. Obok domu Ne 
kolektor zostanie połączony za pomocą stokuj 8 przy ul. Ztatoustowśkiej otruła się kwasem karbolo- 


wym Marya N. , 
W ciężkim stanie odwieziono ją do szpitala. 


TEATR ! MUZYKA. 
Polskie przedstawienie. 

Dziś w sali „Ogniwa“ w wykonaniu sil 
miejscowych ujrzymy na scenie naszej „Fatali- 
sre“ i „Lobzowian* Anczyca. 

Znaczna ilość biletów 


jest już rozprze- 


daną. 


KRONIKA POLSKA. 


Oświadczenis. OJ dyrcktora Muzeum 
Narodowego w Rapperswilu otrzymujemy pod 
tym tytulem pismo nąstępujące: 

„Wobce ataków na Radę Muzeum w Rap- 
perswilu, polączonych z całym szeregiem zarzu- 
tów dotyczących gospodarki muzealnej, oświad- 
czan, Że ponieważ zarzuty te skierowane są 
przeciw calej Radzie—nie mogę odpowiadać na 
nie w mojem imieniu, ani też nie może tego 
uczynić bDelegucya paryska, będąca organem 
wykonawczym Rady. 

„Natomiast oświadczam też, że na najbiiż- 
szym zjeździe Kady muzealnej, t j. w sierpniu 
r. b, wszelkie podniesione zarzuty będą grun- 
townie roztrząsanc; poczem ogłoszony zostanie 
memoryal, wyjaśniający wszystkie kwcstye, ty- 
czące się instytucyi naszej i jej Rady, a poru- 
szone w listach prywatnych i w pismach pu- 
biicznych. 

Dyrektor Muzeum Narodowego Pol- 
skiego w Rapperswilu 
Józef Gałezowski. 

Sedziowie wileńscy. Sąd okręgowy 
wileński rozważał w sobotę sprawę redaktora 
tygodmka „Przyjaciela Ludu", ks. Tadeusza Za- 
wadzkiego i zastępcy redaktora ks. Tadeusza 
Makarewicza, za wydrukowanie w M: 5 czaso- 
pisma swego z t. 19ro notatki pat. „(kolo 
Dumy", Autor jej, omawiając dyskusyę w Du- 
umie o interpelacyi w sprawie kościoła w Opo- 
lu, dłużej się zatrzymał na mowie hr. Bobsryń- 
skiego 1 powiedział między innemi, że trzeba 
być hrabią Bobryńskim, ażeby bez zawstydze- 
nia się opowiadać brednie o przeniocy, biciu, 
paleniu i różnych innych krzywdach w Chełm- 
szczyżnie, Zresztą, wedlug autora inkrymino- 
warcgo ustępu, czytelnik sam wic zbyt dobrze, 
jakiemi kleszczami władza rządowa ścisnęła za- 
równo pana, jak « chłopa w całym kraju, aże- 
by się nie obrażać bredniami hrabiego z Tuły. 
Prokuratorya w treści powyższej dopatrzyła się 
obrazy hr. Bobryńskiego, jako osoby urzędo- 
wcj — posła do Dumy. Ks. Zawadzki na do- 
chodzeniu śledczem zeznał, że z powodu choro- 
by redagowanie pisina czasowo przekazał ks. 
Makarewicżowi, pod którego też redakcyą wy- 
szedł N 5 „Przyjaciela Ludu“. Wobec tego 
pociągnięto do odpowiedzialności obu księży. 
Na sądzie stwierdzono, że numer inkryminowa= 
„zy mie był rozpowszechniony. Obrońca zazna: 
czył, że w artykule powyższym niema znamion 
przestępstwa, ponieważ prawo nie zakazuje kry- 
tykowania mowy posła do Dumy. Wszakże 
sąd okręgowy skazał ks. Zawadzkiego, jako re- 
dantora faktycznego, na 50 rb. grzywny z za- 
miang na ro dni aresztu, tudzież na ogłoszenie 
wyroku sądowego na szpaltach „Przyjaciela 
Ludu“. Ks. Makarewicz został uniewinniony. 

— Konkurs naukowy. T-wo dia popie- 
rania nauki polskiej we Lwowie z okazyi dzie- 
siątej rocznicy swego założenia, a ku uczczeniu 
zbliżającego się jubileuszu fundacyi uniwersyte- 
tu lwowskiego przez króla Jana Kazimierza, roz- 
pisuje następujący konkurs naukowy: „Zbadać 
i rozpatrzyć w dowolnie obranem terytoryum i 
okresie czasu, z doby istnienia Rzeczypospoli- 
tej polskiej, jakikolwiek kierunek wpływu kul- 
tury polskiej na ruskąi wzajemny ich stosunek 
do siebie“. O nagrodę ubiegać się mogą pra- 
Ge źródłowe, Ściśle naukowe, pisanc w języku 
polskim, objętości 15—25 arkuszy druku, przed- 
tem ani w całości, ani w wyimkach drukiem 
nieogłoszone. Nagroda wynosi 1,000 koron, po 
której wypłaceniu prawo własności nagrodzo- 
nej pracy przechodzi na Towarzystwo; praca ta 
ogłoszona zostanie w jego publikacyach bcz 
dalszego honorowania autora. Rękopisy z do- 
|iczeniem zamkniętej koperty, zawierającej na- 
zwisko i adres autora, nadsyłać należy do koń: 
ca roku 1912 do sckretaryatu Towarzystwa 
(Lwów, Archiwum bernardyńskie). (ceną na- 
desłanych prac zajmie się sąd konkursowy, zlo- 
żony z członków wydziału, profesorów Wł. Abra- 
hama, O. Balzera, Prz. Dąbkowskiego, L. Fin- 
kla, W. Ilahna i A. Małeckiego; sądowi przy- 
sluguje w razie potrzcby ptawo kooptacyi in- 
nych członków z poza grona wydziału. 

- „Sfinksa“ zeszyt marcowy zawiera treść 
następującą: „Widzieć to wiedzieć*,' przez Feliksa 
Slupskiego; „Filozofia Cypriana Norwida*, przez 
Kazimierza Boreżyńskiego; „Wspomnienia“ — Elizy 
Orzeszkowej; „Problemat pracy polskiej", przez 
Walerego (Gostomskiego; „Z erotyków nastrojo- 
wych“, przez Wacława Wolskiego; „[ragedya w 
baśni”, przez Jadwigę Marcinowską; „Praginatyzm”, 
przez d-ra R. Radziwiłłowicza; „Księga milczenia", 
przez Sawuri; „Leonardo da Vinci", przez N, Mił- 
kowską; „O północy w zimie w obliczu wielniego 
Siinksa", przez P. l.otiego. Zwykłe rubryki uzu- 
pełniają całość zeszytu. 

— „Ziemi*, tygodnika krajoznawczego zeszyt 
14 zawiera: M. Czaplicka—Stanowisko etnografii w 
dobie obecnej (dok.y; 1. Nitowski—-Dolina Kowień- 
ska (Z 2 rve.) W. F. — Dwory, zamki i pałace. — 
Wysoki Zamek we Lwowie iz 3 ryc) d-r B. 
Dybowski—Dwie Świtezie (z 6 ryc.); Bolesław Hry- 
niewiecki — Ze skarbów naszej przyrody. Róża- 
neczniki w Polsce (z 3 ryc.); Aniela Chmielińska — 
List do.Redakcyi. Czy wycinanki się wyradzają; 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego.--ŹZ piśmiennic- 
twa. - Kronika krajoznawcza. 
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LIST B0.REDAKGYI. 


Szanowny Redaktorze! 

Pozwól za pośrednictwem pisma Twego 
złożyć «dla komitetu budowy kościoła pod wez- 
waniem św. Mikołaja w Kijowie moją skromną 
ofiarę TD. 25 na nowe organy. 

Piękny ten Dom Boży, wystawiony sta- 
ramiem i wysiłkiem ludzi dobrej woli, aczkol- 
wiek prawie już wykończony nie posiada dotąd 
jęszcze właśnie tej niezbędnej i koniecznej o- 
zdoby Świątyni organów; brak zaś odpowied- 
nich funduszów nie pozwała komitetowi na u- 
skutecznicnie jednego z najgorętszych pragnień 
wiernych kościoła katolickięgo. 

Przy dobrych chęciach i dobrej woli na- 
szego społeczeństwa | jednostek zarówno za- 
możnych jak i biedniejszych, przy wspólnej o- 
fiarności ra wspólny cel, rychlo się może zę- 
brać potrzebna kwota na urzeczywistnienie 
szlachetnych pragnień i koniecznej potrzeby. 

Zcchcitj przyjąć Sz. Redaktorze wyrazy 
mcgo prawdziwego szacunku i poważania 


Henryk Bobiński 


(prolesor kijow. Cesarskiej 
szkoły muzycznej). 
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Ustatnie wiadomości. 


Termin wyborów w  Galicyi. „Wiener 
Zeitung“ ogłasza rozporzadzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 26 b. m. w spra- 
wie wyborów do Izby posłów, które się odbę- 
dą w dniu 31 maja b. r., zaś potrzebne wybo- 
ry ścisłe w dniu 7 czerwca. 

W Dalmacyi odbędą się wybory 
I3 a I4 czerwca. 

W Galicyi odbędą 
pujących terminach: 

W okręgach wyborczych 8—12, 16, 18— 


między 


się wybory w nastę- 


21, 23, 24 dn. 31 maja, a potrzebny wybór 
ścisły 8 czerwca. 
W okręgach 35 — 50, 52 dn. 13 czerw-, 


ca, potrzebny ewentualnie drugi wybór i ścisły 
wybór dn. 8 czerwca, potrzebny trzeci wybór 
względnie ścisły 15 czerwca, zaś ewentualnie 
jeszcze potrzebny ścisły wybór dn. 20 czerwca. 

W okręgach 1 — 7, 13 — 15, 17, 22, 
25 — 3ł du. 6 czerwca, cwentualny ścisły 
wybór du. 13 czerwca, 

W okręgach 5i, 53 — 70 dn. 6 czerw- 
ca, drugi wybór względnie ścisły 26 czerwca, 
potrzebny ewentualnie trzeci wybór względnie 
ścisły dn. 20 czerwca i potrzebny jeszcze c- 
wentualnie ścisły wybór dn. 23 czerwca. 

Mrozy w Europie. Z Berlina donoszą, że 
w sobotę temperatura spadła w śródinieściu do 
— 50, a na przedmieściach do — 8". Z Buda- 
pesztu również telegrafują, że w całych Wg- 
grzech spadiy ogromne śniegi, termometr wska- 
zuje parę stopni poniżej zera, a kwiaty na 
drzewach owocowych skurczyły się i zwiędły. 
Zbiór owoców można już uważać za przepadły 
w tym roku na „Węgrzech. W Wiedniu był 
mróz w sobotę o wiele wiekszy, niż w piątek. 
Z Wenecyi nam donoszą, że panuje tam tak 
wielkie zimno od paru dni, iż wszyscy ci, któ- 
rzy przyjechali tymi dniami do Wenecyi, aby 
się wygrzać na słońcu, zabrali się coprędzej 
i wyjechali dalej na Południe. 
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Teliegramy. 


(0d korespondentów własnych). 


Pogrzeb $. p. biskupa Karola Niedział- 
kow skiego. 

Zytomierz.—Na pogrzeb ś. p. ks. bisku- 
pa Karola Niedziałkowskiego przybyli: ks. bi- 
skup Jaczewski z Lublina, biskup sejneński ks. 
Karaś i ks. biskup Cieplak, sufragan mohylow- 
ski. W poniedziałek o godzinie piątej po po- 
łudniu odbyła się eksportacya zwłok zmarłego 
arcypasterza do kaqedry. Nabożeństwo cele- 


brował biskup Jaczewski. Mowę wygłosił ks. 
kanonik Szuman. 
Wczoraj o godzinie dziesiątej rano od- 


prawione zostało uroczyste nabożeństwo za 
spokój duszy zmarłego pasterza, które celebro- 
wał ks. biskup Jaczewski w asystencyi bisku- 
pów Karasią, i Ciepląka. Przemawiał rektor 
seminaryum żytomierskiego, ks. prałat Muraszko. 

O godzinie pierwszej po poludniu wyru- 
szył na cmentarz kondukt pogrzebowy prowa- 
dzony przez biskupów oraz liczne zastępy księ- 
ży i alumnów. „W pogrzebie brali udział przed- 
stawiciele miejscowych+ włądz administracyj- 
nych i tłumy pobożnych. Nad otwartą mogiłą 
przemawiał ks. prałat Bajewski. Na mogile 
złożono wiele wieńców. 

Zyłtomierz.— W dniu dzisiejszym kapituła 
dyecezyalna zbierze się w celu obrania admi- 
nistratora dyecezyi do czasu mianowania no- 
wego biskupa. 


W sprawie napadu na pocztę. 


Warszawa.—Pod Nicszawą ujęto dwu u- 
czestników rabunku poczty pod Kaliszem. Trze- 
ciego, podejrzanego o udział w rabunku, aresz- 
towano w Pabianicach; znaleziono przy nim 
1,500 rubli gotówką oraz browning. 


Echa zabójstwa Chrzanowskiego. 


Warszawa. —. Piąty wydział karny war- 
szawskiego sądu okręgowego na posiedzeniu 
wczorajszem na mocy specyałnej ekspertyzy le- 
karskiej uznał zabójcę Chrzanowskiego, hr. Bo- 
hdana Ronikera, za będącego w zupełnej po- 
czytalności władz umysłowych zarówno obecnie, 
jak i w chwili popełnienia przestępstwa. 


Posiew Siczyńskiego. 


Lwów.—Cały matcryał, zebrany podczas 
rewizyi, dokonanych u uczniów gimnazyów 
ruskich w związku z wszczętą agitacyą w celu 
urządzenia maniiestącyi w rocznicę zamordowa- 
nia hr. Potockiego, został przedstawiony na- 
miestnikowi. "Dwóch uczniów wydalono, z gim- 
nazyum. 

Lwów.—W związku z wykryciem organi- 
zacyi Siczyńskiego przeprowadzono rewizyę w 
litogralii Andrejczuka, w której, jak to stwier- 
dzono, wydrukowane zostały odezwy do woj- 
ska i milodzieży ruskiej. Organ metropolity 
Szeptyckiego „Rusłan* obwinia narodowy ko- 
mitet ukraiński o propagandę anarchistyczną 
wśród młodzieży ruskiej. 


W ręce polskie. 


Berlin —Dobra na  Szłąsku „Damnik* 
wykupił od Zimmermanna polak Wittek. 


„Wrzenie w Maroku. 


Berlin. — Mocarstwa podpisane na trak- 
tacie w Algeciras, porozumiewały się w spra- 
wie wspólnego wystąpienia na wypadek, gdy- 
by europejczykom, zamieszkałym w Maroku, za- 
grażało niebezpieczeństwo. Niemcy postanowi- 
ły polecić opiekę ad zamieszkałymi w Maro- 
ku europejczykami Francyi i Hiszpanii, ponie- 
waż mocarstwa te, jako posiadające porty u 
wybrzeży marokańskich, mają możność wysła- 
nia w każdej chwili wojska w głąb kraju. 

Berlin. — Z Fezu donoszą, iż cudzo- 
ziemcy usiłują opuścić miasto, obawiając się 
napadu berberów. Ostatnimi dniami w pobli- 
żu miasta stoczono kilka potyczek. 


Rewolucya w Meksyku. 


New-York. — Ze Meksyku donoszą, iż 
prezydent Diaz przygotowuje się do ewentual- 
nej ucjeczki z kraju. W amerykańskich kołach 
politycznych panuje przekonanie, iż Diaz zrze- 
knie się godności prezydenta Meksyku. 

Sprawy o Szpiegostwo. 

Berlin. — Z Saarbricken donoszą, iż w 
miejscowym pułku artyleryi polowej wytoczono 
ośm spraw © szpiegostwo polityczne, które 
władze wojskowe utrzymują w tajemnicy. 


PENN" ER K IJOW 


Wizyta cesarza Wilhelma. 

Rzym. — Krążą pogłoski, iż niemiecki 
następca tronu podczas swej bytności w Rzy- 
mie zapowiedział królowi włoskiemu wizytę 
cesarza Wilhelma wraz z cesarzową. Wizyta 
ta ma jakoby nastąpić w końcu kwietnia. 

Powstanie w Albanii. 

Konstantynopol —Do Albanii odpływają 
parowce z licznymi oddziałami wojsk tureckich. 
Głównodowodzący arinii tureckiej generał Szef- 
ket-basza wyjechał wczoraj do Albanii. Po- 
wstańcy zajęli Kipwik, oddalony o trzy kilo- 
metry od Skutari. 

Konstantynopol-—Rząd turecki zamierza 
przesłać Czarnogórze ultimatum wobec niewąt: 
pliwego popierania powstania albańskiego przez 
rząd czarnogórski. 

Moskwa.—lo pism tutejszych donoszą z 
Konstantynopola o krwawej walce, w której 
albańiczycy wzięli do niewoli 200 żołnierzy tu- 
reckich. Albańczycy użyli fortelu: przepuścili 
bez przeszkody dwa oddziały wojska tureckie- 
go, poczem napadli na trzeci oddział, odcięli 
go od głównej armii i literalnie go wytępili. 
Wśród zabitych albańczyków znajduje się wie- 
le kobict, które przyłączyły się do powstańców. 
Z fIurcyi ciągle napływają świeże wojska do 
Albanii. Dokonywane są mobilizacye nowych 
pułków tureckich. 


Dokoła kryzysu. 


Petersburg. — Piątkowe posiedzenie Ra- 
dy Państwa oczekiwane jest z obawą przez 
stery rządowe. Stołypin przygotowuje się do 
obrony swego kroku. Uporczywie krążą po- 
głoski o ustąpieniu prezesa sady ministrów. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa kryzys 
rozstrzygnicty zostanie po Wielkiejnocy. 


Z komisyi Chełmskiej. 


Petersburg.—Komisya Chełmska w szyb- 
kiem tempie zdąża do zgóry wytkniętego celu— 
wyodrębnienia Chełmszczyzny. W - poniedzia- 
lek komisya przyjęła projekt zwolnienia rosyan 
od podatków przy kupnie nieruchomości od po- 
laków i odrzuciła poprawkę Ilarusewicza w 
sprawie zniesienia instrukcyi, zabraniającej wło- 
ścianom-katolikom wydawania pożyczek przcz 
bank włościański. 


Sprawa Heliodora. 


Petershurg.—Sprawa Heliodora nie prze- 
staje zajmować sfer rządowych. Sfery obawia- 
ją się, iż pozostawienie Ileliodora w Carycynie 
mogłoby naprowadzić na myśl o słabości Sy- 
nodu lub wywołać pogłoski, iż Synod zmuszo- 
ny został do zastosowania się do woli niepo- 
słusznego mnicha. Bardziej racyonalne, zda- 
niem większości członków Synodu, w celu za- 
kończenia zajść jest pozbawienie Ileliodora god- 
ności duchownej. 


Wyzysk robotników rosyjskich. 


Petersburg. — Z Charbina donoszą o po- 
łożeniu bez wyjścia, w jakiem znajdują się ro- 
botnicy rosyjscy na wyspach Haway. Zorga- 
nizowano specyalny kantor werbunkowy. Ro- 
botnikom obiecują złote góry, całemi gromada- 
mi wysyłają ich na wyspy Haway, gdzie pra- 
cują oni pod zabójczymi promieniami słońca. 
Dozorcy za najmniejszą wine uciekają się do 
bata. Gubernator okręgu nadmorskiego ogłosił 
ostrzeżenie do robotników, lecz nędza zmusza 
qgtatnich do dobrowolnego oddawania się do 
niewoli. 


Przyjazd namiestnika. 


Petersburg. — \W maju spodziewane tutaj 
jest przybycie namiestnika Kaukazu ks. Woron- 
cowa-Daszkowa. 


Nastrój w Chinach. 


Petersburg. — Według wiadomości otrzy- 
manych z Hongkongu przez „Times'a“, w Cni- 
nach południowych wzmaga się ruch antydy- 
nastyczny. Do Kantonu ściągane są wojska 
chińskie, wierne dynastyi. 

Petersburg. — Z Charbina donoszą, iż 
chiński minister wojny Inczang wezwał do Pe- 
kinu wszystkich dowódzców pułków armii chiń- 
skiej w celu wspólnego opracowania planu mo- 
bilizacyi. Bogdychan ogłosił manifest o cha- 
rakterze wojowniczym, w którym wzywa armię, 
aby była gotową do wymarszu w każdej chwili 
Bogdychan żąda od ministra wojny niezwłocznej 
reorganizacyi armii. 


Głód na Dalekim Wschodzie. 


Petersburg. — Korespondent  „Rieczi* 
z Dalekiego Wschodu donosi o strasznym gło- 
gzie, jaki panuje w okręgu jakuckim. 


Nowe 25-rublówki. 


Petersburg. — W najbliższym czasie ma- 
ją być wypuszczone nowe dwudziestopięcioru- 
blówki. Poprzednio puszczone w obieg ban- 
knoty dwudziestopięciorublowe zostały uznane 
przez Bank Państwowy za niezdatne i mają 
uledz zniszczeniu. 


(Od 4Ayencyi Petersburskiej). 


Petersburg.— Wobec nader niezadawala- 
jącego stanu wag w aptekach i składach apte- 
cznych ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
proponowało zarządom lekarskim pociągać win- 
nych zarządzających ifarmaceutów do odpowie- 
działności sądowej. 

Petersburg — Wobec tego, iż w r. 1912 u- 
pływa termin pełnomocnictw poselskich posłów 
do trzeciej Dumy, minister spraw wewnętrznych 
polecił gubernatorom przedsięwziąć środki w 
celu wniesienia w czasie właściwym do  preli< 
minarzy 1912 roku kredytów na dokonywanie 
wyborów do czwartej Dumy. 

Petersburg. — Urzędownie  zaprzeczono 
podanym przez prasę pogłoskom o dymisyi 
wiceministra spraw wewnętrznych Kuriowa. 

Kremeńczug.—Parowiec towarowy wpadł 
w pobliżu miasta na kamienie i zatonął. Straty 
w towarach znaczne. 

Petersburg.—Najjaśniejszemu Panu przed- 
stawiała się deputacya morskiego korpusu ka- 
detów z dyrektorem korpusu na czele. 

Petersburg. — Opracowany przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych projekt ustawy o 
kuratoryach trzeźwości przekazany zostaje spe- 
cyalnej komisyi międzywydziałowej. 

Patersburg. — Minister spraw wewnętrz- 
nych zażądał przeniesienia administratora koś- 
cioła w Jałtuszkowie podol. gub. księdza Lu- 
bieńskięgo na stanowisko wikaryusza za publi- 
czne potępianie prawosławia. 

Helsingfors. — Właściciele drukarni w 
Nikołąjsztadzie postanowili przy wypuszceaniu 
druków nie załączać władzom wymaganych eg- 
zemplarzy. 

Petersburg. — Ministerstwo komanikacyi 
ukończyło opracowywanie projektu ustawy 0 u- 
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rzędnikach kolejowych. Projekt wniesiony zo- 
stanie do rozpatrzenia narady międzywydzia- 
łowej, która ma być wkrótce zwołana. 

Moskwa. — Wyjechał na Daleki Wschód 
b. prezydent Dumy Państwowej Guczkow. Dn. 
28 odbyła się przy jego udziale narada central- 
nego komitetu Związku 17 października. 

Ekaterynosław. — Aresztowauy został 
zbiegły z Wołczańska z 45 tys. rb. członek ar- 
teli petersburskiej Sokołow. 

Moskwa.—Aresztowano sekretarza wszech- 
słowiańskiego T-wa „Slawia“ Zelłtukowa i A- 
ristowa, organizatorów stowarzyszenia socya- 
listów rosyjskich. 

Aresztowano również radę koalicyjną mo- 
skiewskich wyższych zakładów naukowych, 
składającą się z 8 osób. ŻZabrano pieczęć i 
korespondencyę. 

Petersburg.—Na d. r kwietnia wyznaczo- 
ne zostało posiedzenie Rady laństwa dla wy- 
słuchania odpowiedzi prezesa rady ministrów 
na skierowaną do niego przez rade interpelacyę 

Błagowieszczeńsk.—Dn. 28 marca zabi» 
to i ograbiono Wróblewskiego, pracującego 
przy budowie środkowo-amurskiej kolei żelaznej. 

Bandyci urządzili zasadzkę w pobliżu przy- 
szłej stacyi „Magdagacz* i zastrzelili inżyniera 
i furmana., 

Petersburg. — Stan zdrowia Sazonowa: 
Noc chory spędził spokojnie. Temperatura 39,3, 
zrana 37,2, puls 100, oddech 28. Temperatura 
w południe 38,4. 


Ekaterynosław. — Otwarty został zjazd 
przeciwchołeryczny, w którym wzięło udział 
160 osób. 


Petersburg.—Koimisya interpelacyjna Du- 
my Państwowej wybrała posła Giżyckiego na 
referenta interpelacyi w sprawie zamknięcia w; 
Kijowie zawodowego Związku pracowników rol- 
nych w kraju Południowo-Zachodnim. 


Malaga.— W czasie rozruchów w Canila- 
sie zabito dwie osoby, raniono pięć. Rozruchy 
zostały wywołane skonliskowaniem* bydła za 
niewpłacerie podatku. ` 

Caniłas de Zeituno (prowincya Malaga) — 
Część Indności proklamowała republikę i 
padła na koszary żamdarmeryi. Raniono 5 osób. 
Na iniejsce zajścia wysłano posiłki. 

Tokio.— Starcia policyi chińskiej z japoń- 
ską w Mukdenie zmuszają prasę do stwierdze- 
nia, że w Mandżuryi panuje nastrój entyja- 
poński.  „Kokumin* twierdzi, że należałoby | 
użyć rosyjskiego sposobu działania. 

Tokio. —— Minister spraw zagranicznych 
wydał obiad na cześć posła rosyjskiego. 

Pekin. — Komendant mandżurskiego gar- 
nizonu Fut-Zi został zastrzelony przez bandytę. 
Według informacyi . gazet chińskich, zabójca 
jest rewolucyonistą, który niedawno przybył 
z Singapuru. Wydano rozkaz przeprowadzenia 
śledztwa i ukarania przestępcy. 

Mukden.—Na konierencyi przeciwdżumo- 
wej d. 30 marca zostaną zakończone zajęcia 
sekcyi bakteryologicznej i rozpocznie swą pra- 
cę sekcya epidemiologiczna. Na prośbę japoń- 
czyków członkowie konferencyi wyjadą d. 1-go 
kwietnia do Port-Artura i do Dalnego. . 

Buchara.—Gwałtowna ulewa, która miała 
miejsce nocy ubiegłej, wyrządziła znaczne szko- 
dy, runęło wiele budynków, zasiewy zniszczone. 

Madryt. — Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych otrzymało telegram z Tangeru, z zawia- 
domieniem o bitwie w pobliżu Fezu, w której 
Magalla doznał porażki. i 

Darmstadt.— Wedlug wskazówek wielkie- 
go księcia Hesseńskiego zbudowano przyrząd 
do latania, rozwijający w czasie lotu wyjątko- 
wą szybkość. 

Waszyngton. — Departament marynarki 
ogłasza program podróży eskadry amerykań- 
skiej po morzu Baltyckiem, przewidujący odwie- 
dzenie portów rosyjskich. 

Wiedeń. — Po obiedzie w Schonbrunnie 
niemiecki następca tronu z małżonką odjechał 
do Poczdamu. 

Londyn. — Do agencyi Reutera donoszą 
z Perimu, że według słów tubylców, zniesiony 
został oddzia! turecki, składający się z 800 
żołnierzy. 

Według pogłosek—Nadery zostalo wzięte. 
Z kwaterujących tam trzech pułków tureckich 
uratowało się 15 ludzi. 

Konstantynopol. — Izba przyjęła projekt 
organizacyi ministerstwa poczt. 

Konstantynopol. — W bitwie pod Tuzi 
albańczycy odnieśli zwycięstwo, 120 jeńców przy- 


wieziono do Podgoricy — Czarnogóra jednak 
odesłała ich z powrotem. Turgut-pasza, miano- 
wany skutaryjskim wali. wyjechał, Według 


urzędowych informacyi, albańczycy zostali po- 
bici. Turcy zajęli twierdzę Konstrali. 

Urmia.— W Choi władza miejscowa ujęła 
i oddała w ręce konsula tureckiego, chronią- 
cych się przed naczelnikiem jeźdźców perskich, 
znanych rozbójników kurdów, braci Dżafaraga 
i Kadyraga, ściąganych oddawna przez rząd 
turecki. Jeźdźcy perscy, nie otrzymujący od- 
dawna pensyi, zajmują się otwarcie rabunkiem. 

Achileon iport na wyspie Korfu). — Przy- 
był król grecki. ? 

Frankfurt. — Dirigeable „Deutschland“, 
który wzniósł się o g. Io-ej m. 55 w Ossio, o 
g: I-ej m. 36, zakreśliwszy kilka kręgów nad 
miasteń, wylądrował wraz z towarzyszącym 
mu aeroplanem Eilera. We wzlocie brało u- 
dział 15 pasażerów: Dirigeable - wznosił się z 
szybkością 8o kilometrów na godzinę. Og. 2-ej 
m. 15 dirigeabie wzniósł się z 18 pasażerami 
i skierował się ku Dusseldorfowi, lecz o g. 4-ej 
m. 15, powrócił do Frankfurtu, z powodu o- 
strzażeń z Aachen o silnych prądach powie- 
trznych. 

Wiedeń. — Według otrzymanych przez 
„Cor. Bureau* informacyi z Cetynii, wiadomo- 
ści o mobilizacyi w Czarnogórze nie są praw- 
dziwe. Król i rząd szczerze pragną zachowa- 
nia pokoju i neutralności. 

Tokio. — Pożar poczynił spustoszenia na 
przestrzeni ro wiorst kwadratowych. Spłonęło 
6,676 domów, 9 świątyń i 2 fabryki. Żołnierze 
i policyanci z narażeniem życia ratowali kobie- 
ty. Zginęły w płomieniach 4 osoby, rany od- 
nioslo 133. 40.000 osób pozostało bez dachu. 
Wiadze, społeczeństwo i prasa wszczęły ener- 
giczną akcyę w celu przyjścia z pomocą ofia- 
rom pożaru. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Rewei. Usposobienie z żytem stałe, z pozo- 
stałem zbożem spokojne. Pszenica rosyjska 1 rb. 
o2 kop. — 1 rb. o4 kop., żyto 83 — 94 kop., owies 
zwyczajny 69 — 71 kop. 

Gżystopoł. Usposobienie stałe. Zyto suche 
58 — 59 kop., owies suchy 47 — 48 kop, mąka 
6 rb. 05 kop., hreczka 56 — 58 kop., siemie lniane 
58 — 63 kop. 
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Petersburg. Nałacznikowska Gielda. Z psz 
nicą i z żytem usposohienie spokojne, z owsem wy- 
borowym, zwyczajnym mocne, z mąką rostowską 
słabe, z pozostałem zbożem stałe. Pszenica rosyj- 
ska ı rb. o4 kop., żyto 78 — 7a koja, owies 76 —- 
85 kop. 

Noworosyjsk. Pszenica kubanka o rb 40 k. — 
9 rb. zo kop. garnówka o rb. 30 — g rb. 40 kop. 
żyto 6 rb. 20 — 6 rb. 40 kop, jęczmień 7 rb. o5 —- 
4 rb. 1o kop, kukurydza 5 rb. 50 — 5 rb. 60 kop., 
owies 5'rb, 80 — 5 rb. go kop. 

Ryga. Usposobienie stałe bez zmian. 


Gielda Petershburska. 


Dnia 29 marea 1911 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. rof.st. 94.62 
+ zczekltawoW gt . , — — 
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . — — 
„ Czeki za 100 mar. , 46-25 
„ na Paryż 3 m. za r00 fr. . m 
„ Czeki za roo fr. : 37.39 
Dyskonto giełdowe —.— 
4% Pańwowa renta . 94!/2 
50 Pożyczka 1905 r. 104 
5% Pożyczka 1908 r. 104 
4'1} Pożyczka 1905 r. 100 
590 Pożyczka 1906 r. 1035/4 
41/0;, Pozyczka 1909 r. .  . 997: 
47/0 Listy zas. Szlach. Banku go'lę 
41/2070 Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 95. 
5% p w, n » 99'/s 
47,9 Świadectwa włościańskie 91—911 2 
K- A 96—06'12 
5°% Swiadectwa włośćiańskie g1--gu/y 
5%, Pożyczka prem. 1864r. . 469 
ia „ 1866 r. . 377 
50/7, Obł. prem. Szlach. Banku . 3 337 
31/2979 Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 8531, 
4/29 Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. ọ0?/⁄1—911/1 
5% 4 Bakińsk. > 841/,—851/2 
s ypas. Kijowsk. M. Kred- T-wa. 85 
+ z 0 n n w P 4 
5,ła, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a pz 
4 1 o n n 92- 93 
5120/0 Oblig. Odesk. Kreċ. T-a 101 
ME : A i 94 
4/2085 , Besar.-Taur. B. Ziem. go'/4—91 1,» 
wa S Wileńsk. Ban. Ziem. ao—go! 4 
4aliy ++ Dok. ao « .. 89—897. 4 
412";  Kijowsk. Banku Ziem. go'l1—Q1 
41,8*4/, Moskiewsk. R ; = 
412%,  Niż.-Samar. - go?ls—gr']ą 
4,2], _ Połtawsk. è go:l1—911ją 
12%,  Tulsk. - gotj„—911/1 
41,21,  Charkowsk, , s A ga? 4—9l,/, 
442'1, Listy Zast. Chers. Banku Ziem.  go*,4—gr", 
Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. — 

s 280 _ażte w LJ M kar 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury, Ž . 5 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czarn. — 

„ Ros. T-a transport. i asekur. = 

» T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . = 

„ Mosk. K. Woroneż. kolei . = 

„ Mosk. Wind.-Rybinsk. . : 187—188 

„ Poł..Wschod. kolei . 254 l4—z255!12 

„, Azowsko-Dońsk. . 5 > 620 —622 

„  Wołżsko-Kamsk. b. i 1057 —I062 

» Røsyjsk dla Handlu Zewn.. 438—439 
Akcye Ros. Chińsk. ; o é =. 

» Ros. Handl. Przemysł. . . 351 
Akcye Petersb. Międzynar. Komerc. 540—541 

» Petersb. Dyskont. Pożyczk. 522—523 

»  Petersb. Prywatn.-Kom. 2651/2—267 

„  Kijowsk. pryw. banku handl — 

»  Besarabsko-Tauryck. . ? 662—667 

»  Wileńsk. Ziemsk. Banku , 005—610 

„  Dońsk. Banku Ziemsk. . 676—681 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego í 710 

»  Moskiewsk. > 5 738—743 

»  Niżegor.-Samar. , 698—703 

„  Połtawsk A > KŚ 585—590 

„ Petersb.-Tulsk. , .  . 451—456 

„  Charkowsk. . aii = 

„  Bakinsk. T-a Nañtow. . . 278—280 

„  Kaspijsk. T-wa : TE za 

»- Naft. i Handl. T-a Mantasz i Ko. — 

„  Nałt. T-a- Br. Nobel. „10660— 10700 
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . : — 

3 Brańsk. Kopalni Węgla — 

R Brańsk. Fabr. szyn 167112—168 lş 

i Naft. T-wa Hariman 295—298 

„ Kołomiensk. Fabryki 260—262 

# Fabr. Malcewsk. . ; 817- 822 

s Petersbursk. Metalurg. 220—222 

s Nikopol-Mariupolsk. 159—160 

f Putiłowsk. . P Ę 146—147 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. — 

kj Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . — 

ś T-a Odlewni stali „Sormowo* 156—157 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. $ 4 — 

»  l-a „Dwigatiel*, . . h == 

m Dońsk-Jurjewsk Metal. T-a . 320—322 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne lecz stałe; premiówki w zapotrzebowaniu. 


GIEŁDY ZAGRARICZRE. 


Dnia 29 go marċa x911 r. 


Beriln. Wypłaty na Peiersburg sp. 216.45 — 
kup. 216.20 


Kurs weksiowy na Petersburg na 8 dni —.-— 


4a, pożyczka :9o05 r. 100 50 
4ł', renta państwowa 1894 r. .  . 9425 
Rośyj. bil. kredyt. roo rb. . .  . 216.30 
Dyskonto prywatne 3 7 e 271,0 
Usposobienie mocne. 

Wiedeń.—</, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10380 

Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa DAA 260 50 
Cena najwyśsza . . . . 268 50 
47/, renta państwowa 1894 r. . 94-50 
418’ pożyczka 1900 r.. 101 60 
50, pożyczka rosyjska ry r. 106 30 
Iżyskonio prywatne + och 
IJsposobienie stałe. 

Lontyn—s7/, pożyczka rosyjska 1900 r. . 166 


41:'/, pożyczka rosyjska 1gogr. bez kup. 100 
Usposobienie ospałe. 
Amsterdam.—50, pożyczka rosyjska 1906 r. 


4/:/, pożyczka rosyjska Igog r. 9511, 
ROZMAITOSCI. 
Nowoczesna rożśdźka czarodziejskka. Jak wia- 


domo istnieje już od szeregu lat wynaleziony przez 
A- Bianchiniego instrument do wysłuchiwania i ba- 
dania tonów Serca ludzkiego. Instrument ten zwa- 
ny „fonendoskopem' zastosował obecnie prof. Koch 
do wysłuchiwania szmeru wód podziemnych i do 
oznaczania następnie miejsca ich przepływu. 

Instrument wraz z potrzebnemi rurkami gu- 
mowemi mieści się w szkatułce niewielkich roz- 
miarów (13X7X3 cm.) da się przeto nosić w kie- 
szeni. Fonendoskop oddaje znaczne usługi w oko- 
licach górskich, gdzie płyną pod ziemią wartkie 
strumienie w niezbyt znacznej głębokości. 

Poela w kłopołach. Gabryel d' Annunzio, 
który raz już uciekał zagranicę przed natrętną na- 
tarczywością swych wierzycieli, popadł znowu w 
kłopoty finansowe.  Diugi d Annunzia wynoszą 
przeszło 250.000 lirów, a „niedelikatni" wierzyciele 
posunęli swą smiałość do tego punktu, iż chęleli 
wystąwić na licytacyę willę zamieszkiwaną pfzez 
postę. Zapal wierzycieli ostudził jednak fakt, iż 
willa zamieszkiwana przez d' Annunzia okazała się 
własnością margrabiny Viviani, a nie zadlużonego 
poety. 


Ad. 
ANTONIO FOGAZZARO. 


Pereat ROC 


Przekład z włoskiego z upoważnienia autora 


przez J. K. 


Wyszła nareszcie. 

Wtedy ksiądz podniósł sie z ławki i pod- 
szedł do wielkiego ołtarza. Twarz ludzka zni- 
żyła się i nagle znikła. 

Don Rocco zwrócił się od wielkiego olta- 
rza dn cornu epistolae ku pustym ławkom, 
wyobraził sobie, że się one wypelniły poboż- 
nym łudem, jak w niedzicię, i wstąpił weń na- 
gle duch wymowy. 
gosławię was wszystkich — rzekł 
mocnym głoscin. -— Chciałbym abyście tu byli 
obecni, lecz to nienożebne, bo trzeba zachować 
tajemnicę. łogosławię was wszystkich i pro- 
sze o przebaczenie, jeśli wam w czem uchybiłem. 
Guoria Dei cum omnibus vobis. 

Dla ukrytego w kościele ktosia pokusa 


=- Bia 
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ams Âa me o EPO a o 
puwan. e Ksiądz ë põwiwe zzpomuiał, że Zmowmyi  přžynajmuic] pacierac, 
miał mi zostawić do wyczyszczenia plłaszezja potem fGloria" jedno na cześć św. Lukasza. 
i ubranie? Po raz Śktatni tu się modlę, a trzeba z kościo- 


Biedny księżyna posiadał widać gardero- 
bę żle utrzymaną, przytem na sobie miał 
omnia bona sua, więc Lucya musiała to po- 
naprawiać i z plam oczyścić, by do podróży 
na jutro wszystko było przysposobione. 

Don Rocco, nie Lucy! nie odpowiadając, 
odszedł od ołtarza i zaczął obchodzić dokoła 
kościół, zaglądając ze świecą do ławek i kon- 
fesyonałów. 

— Co to jest? Czego ksiądz szuka: — 
pytała niespokojnie służąca, postępując za swoim 
panem 


— Mówiłem pacierze i słyszałem, że mi 
ktoś odpowiedział „amer“ — odrzekł. 
— Wydało się coś księdzu — zauważyła 


Lucya. — Nic więcej tylko imaginacya. 

— Ależ nie, wcale nie. Ktoś powiedział 
„amen“, slyszalem na własne uszy. Glos zda- 
wał się wychodzić z pod ziemi; głosisko było 
grube i jakieś nieludzkie, podobne do ry- 
ku wołu. 

A może to biskup — podszepnęła 
siużąca. — Przecież biskupa zwłoki leżą w tym 
kościele, a takie rzeczy zdarzały się już nieraz. 

Don Rocco zamilkł. Przy swojej prosto- 
cie i wrodzonym zmyśle wiary, skłonny był do 
poczytania za prawdę rzeczy nadprzyrodzonych, 
wtedy zwłaszcza, gdy one szły w parze z ideą 


łem się pożegnać. 


Na jednym pacierzu wszakże nie poprze- 
odmówi! ich conajmniej z tuzin, coraz to 
przypominając innego patrona lub pa- 
tronkę, bliskich mu orędowników. Do jednego 
ze Świętych udawał się o zbawienie wieczne 
dla duszy, do drugiego o zdrowie, do trzeciego 
o silę pokonywania pokus, czwartego błagał 
o pomyślne znalezienie nowej pracy, innych 
wreszcie prosił o śmierć szczęśliwą i pomyślną 
podróż. Ostatnie „Ojcze nasz“ zmówił den 
Rocco ze szczególną żarliwością i ofiarował na 
intencyę zupełnego nawrócenia duszy pewnego 
grzesznika 

Gdyby ksiądz przytem 
piony w swych  pacierzach, 
usłyszał krótką i przyciszoną 
nego biskupa, tego samego, 
odpowiedziai mu „amen“. 

Ale don Rocco nikogo nie słyszał prócz 
Lucyi, wtórującej mu z wielką skruchą, i nawet 
rozczuliło go to mocno. 

W kilka minut potem rozmyślal jeszcze 
pośród ciemności w ubogicj swej celce o dzi- 
wnem zachowaniu się Lucyi, o jej poprzedniem 
poimieszaniu, dowodzącem wielkiej walki we- 
wnętrznej, io widocznych skutkach laski bo- 


stał, 
subie 


mniej byl zato- 
byłby napewno 
modlitwę jowial- 
który przedtem 


RM 


napi ala za oliarę  spełnioną w imię 
obowiązku... 

Nawet z rozkoszą pewną oddawał się my- 
śli, że oto pozbywa się wszystkich swych skrc- 


mnych wygód ziemskich dla tak wysokiej na- 


ającej go 


grody. Na tęż intencyę ofiarował zmartwie- 
nie swej rodziny oraz własne swe upoko- 
rzenie. 


Dostrzegat przez okno, będące naprzeciw 
łóżka, niewyraźne dalekie Światło niebieskie 
i cieszył się nadzieją przyszłego końca i przy: 
szłej szczęśliwości. Tu, w błogien uczuciu 
uiności i pokoju, poczęły mu się powoli kleić 
powieki i w końcu zapadł w Sen głęboki. 


i Vi 
Jeszcze nie przebudził się zupełnie, kiedy 
już zegar u św. Łukasza wydzwonił pół da 


OBNIEJSW ZATIZ poten poczęto dzwonić na mszę, 
bo ksiądz Roch uprzedził z wieczora chłopaka, 
służącego mu do mszy, że mszę odprawi o 
ósmej. Wyskoczył więc z łóżka i poszedi po 
ubranie, które Lucya miała zwyczaj zostawiać 
przed drzwiami. Ubrania ani śladu. Zawolał 
raz, drugi i trzeci-—żadnej odpowiedzi. 
Miotany niepokojem powrócił do sypialni 
i znewu wołal Lucyę. 
Zupcelna cisza. 
zakrystyanck. Lucyi 
po klucze 


Nakoniec ukazał sie mały 
nie widział wcale, a sam 
od kościoła—furtkę zastał 
W salonie 
Don Rocco postał 
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nie znalazł.  Wieszcie ksiądz Roch każe chlo- 
peu stanąć na straży przed wejściem do domu 
iw zupelnym negliżu, idzie sam na poszukiwa- 
nie. Na środku schodów zatrzymuje się i czu= 
je najokropniejszy zapach fajki. Niedomyślny 
don Rocco biegnie wprost do saloniku—szuka, 
przeszukuje—niema nic. Wraca do kuchni, ser- 
ce bije mu mocno—i tu zapach wstretny, ale 
ubrania jak nie było, tak niema. Pod stolem 
za to leży cała paczka brudnej czyjejś gardero- 
by; jest tam kurtka, para spodni i kapelusz 
włościański. 

Don Rocco, grożnie marszcząc brwi, pod- 
nosi te rzcczy, rozpatruje, bada. 

Zdaje mu się, że widział je na kimś. 

Mózg jego nie zdaje sobie jeszcze sprawy 
z niczego, seree zaczyna coś rozumieć i bije 
coraz uiocniej. 

Trzyma sią ręką 
liczki i usiłuje zrozumieć 
i jak? 

Aż tu na ścianie oczy jego odkryły coś, 
czego przedtem nie było. Z prawej strony 
był napis węglem zrobiony: „Żegnam uni- 
żenieś. 

Z lewej ktoś napisał: 


za podbródek i za pom 
co się stało, dlaczego 


„Dobre winko, 
Dobra sluga, 
bobry płaszcz 
l dobry ksiądz Roch“. 
(De. m) 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


snać była zbyt silna, bo raptem w pustym ko- |reljgijną. lm zaś te rzeczy były nieprawdopo-|skiej w Sakramencie. Rozmyślał też o tamtym | przyszedł 
ściele zabrzmiał grobowy głos w odpowiedzi: dobnicjsze, tem wiecej w dowód uznania, |grzeszniku, podziwiając ów promyk błyskawi- | otwartą; drzwi mieszkania również. 
— Amen. marszczył brwi i napawał się niemi w  pobo-|czny, co w jednej chwili rozświetlił to czaruc| i kuchni niebyło żywej duszy. 
Ksiądz Rocco, z rękami przed siebie wy- |żności swego ducha. sumienie, poprzedzając nicjako i zwiastując le-|chłopaka zaraz do salonu po swoje ubranic, Lu- 
wiągniętemi, oslupiał. — Teraz pójdziemy już — powtórzyła|psze i trwalsze światło. Dzięki swej mistycz |cva z wieczora, szyjąc, mogła je tam położyć. 
— Proszę się śpieszyć — rzekła służąca, |sjyga.— Późno już, a mam jeszcze wiele roboty.|nej wyobraźni ujrzał w tem wolę Opatrzności, | Chłopiec powrócił z wiadomością, 


Róża aromatyczna. Konwalia aromatyczna. Bez aromatyczny. 


wodą RA ońska fabryki LEMERCIER 
otrzymana u K. Niwińskieya; Kreszczałyk 30. .., 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


Michał dikowińsi 


Kijów, Kreszczatyk Mż 5. Telefon Ne 927. 
Adres telegrałiczny: „Kijów, Embu'f. 


Oferuje: 
" 


Płyty zrzowe,stęmepty cogly it, y, irk, wyroby, 


= Zawsze na składzie. 


<6 
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Drukarnia 


Ałaopatrzona w naj- 
nomauxo czcionki ioc= 
namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. — 


8388888888388888 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. Wykonanie robót izolacyjnych: 
Poryt, infuzoryt. 
Papirolit - materyał do wyściel podłóg. 


minime Kosztorysy na żądanie. 


y 0 
P 


WSZELKIE ROROTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TUNO LANAO DRURARN 


BEZ POŚREDNIKOW — 
Gogo 


r209 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


a a 
Specyalny zakład S. Heinricha 
Ld 
ortopedyczny 
został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Na 23. 
Fadryvkacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 
i gorsetów według systemu profesora llessinga, bandaży 
rupiurowych i t. p. 8c8 
Zakład pozostaje pod osobistem kierownietwem 
5. Heinricha, EEE ana HENE A 


Ceny umiarkowane. 


Z TZT SZA ZZA YYY AE WYZSZA ZZOZ ZZ 


388 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


| Gwarantowana 
i radykalnie działająca A 
Pomada od lupieżu. 


Dla zupełnego zniszczenia łupie 
żu dosyć tylko nacierać skórę 
Nusolinową pomadą 2 ZAMAŻY 


(jeden raz na dzicń). 


Cena I rb. 25 kop. 


F, WOLFE i SYN 


Perfumerya 
w Karisruhe 
Do nabycia we wszystkich apte- 


kach, sklepach  perfumeryjnych 
i aptecznych. 360 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rust” 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Generał 
Jan Weyssenhoff. — Józef hr. Kossakowski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. — Pasport 
z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
w 1794 r. — Generał Stefan Grabowski, uczest- 
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 
ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. — Józef 
hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski — Gene- 
rał Romuald ks. Giedroyć. — Generał Józef Wiel- 
horski. 


TREŚĆ: 
Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Stanisław August Nałęcz Gorski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. — Wojsko litewskie w koń- 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- 
sał Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego 
z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, . [s 


wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


LORNE LEDRINCE 


Jedną lub TA pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 2006: 


Warszawska Ghemiczna Parowa Pralnia i Farbiarnia 
B. GLINKI W.Włodzimierska 43, - 


Przyjmuje garderobę męską i damską, kas ua balowe z  wszel- 
kiemi upiększeniami, umundurowania wojskowe, studenckie i ucz- 
niowskie, pióra, krawaty i wszelkie roboty w zakres specyalności 
wchodzące. Geny przystępne. 
Zamówienia wykonywa szybko i w terminie. 


Eri 


Atill ui 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezplatnie. 


EJ SOON TRZON ROT WROCKA WAD ZPOW 


K. Podkorskieśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


% własnych = 
4 


M ASL U majątków 
-ms MORYLOWOŚO wiesziet ooopadarzy 


1) PROREZNA M: [6 


2' Padół, Aleksandr. plac, w pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr. 
3) Peczersk; Moskiewska Ne 17. 1915 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


Dia dzieci, matek, rekonwale- 
scenłów, osób nerwowych i 
| starców. Fosmoza zapewnia 
prawidłowy rozwójkrwi, kośr 
|: imięśni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci w okresie zzkkoa- 


LRE 


> D-=BlovEJSTENA | 
OSMOZA! 


že ubrania 


OGRO 


ANTONI! CZERWIŃSKI 


znający się dobrze na kulturze sadów owocowych i szkółek, prowadze- 


niu ciepktrni, inspektów, warzywa, 
że obeznany z plantacyą kartofli i przechowyw. 
na Podolu, przez 4 lata pelnił obowiązki kasyera, 
Kiszyniów, gub. 
Kuznieczna œ: 43, d. Morara A. Smołucha. 


wał jako fachow. 
poszukuje odpowiedniej posady. 


orazpszczelarstwa, 2tak- 
w zimie, praco- 


ulica 
1689 


besarabska, 


Zakład Krawiecki 
P. POMORSKI i S-ka 


Zaopatrzony w wielki wybór 
ÓW Puszkiúðka A i2, 


Nowosotworzony 
Magazyn 


matervałów letnich. 
w 


Kapeluszy damskich 


M-le SANDON 


Przyjmowanie obstalunków i przeróbek. 


Mikołajowska II, d, Szancora. 
W wielkim wyborze 

Ostatnie Nowości: 

Modele zagraniczne 


1740 


używane i nowe, sty- 
lowe i zwyczajne ao 
wszystkich pokoi, o- 
brazy, bronzy, porce- 
lana, portyery, dywa- 


l | ny i najrozmaitsze in- 


ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych 


30 cenach najdogodniejszych 


„Rzeczy y okazy) jne“ 
W.-Wasylkowska Nr 27. Tel. 15-38 


Opakowanie bezpłatnie. 


Można na raty. 
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 
lombardowych 1579 


Śmiech nie grzech! 
a wielka frajda! 


Primaaprilisowe żarciki w duzym 
wyborze otrzymał magazyn 


TAM 


jajko z prezentem i w 
wyborze, a ceny tanie 
1866 


gdzie każde 
kolosalnym 
siarczyście. 


Najrozmaitsza Rzeczy Staro- 
żytne 


a także drogie kamienie i perły ku- 
puje po cenach wysokich 


e [LJ aotik 


widz: Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY 


Iinformaoye, ocena listownie lub 
osobiście. Teleton 386. 105 


Od moli 


wszystkie rzeczy fu-| 
trzane: FUTRA, BOA, KA- 
FELESZEB td Przyjmują się 


na przechowanie 


w magazynie 
h 


|. Rzemińskiego 


Kreszczatyk 22 w podwórzu. Ceny|] 
niskie. 1753 
Usuwam a - 
i niszczę O dl Gi S k l 
bez bólu ji ostrych wycinań. ro lat 


praktyki w Kijowie. r rzyjmuję pa- 
nic od ur do 2, panów od 3 -9. (Oprócz 
dni świątecznych). Kwiatkowska. Ki- 


jów, róg W.-Podwałnej i W.-Wło- 
dzimierskiej Nę 40 mag. „Aleksis“ 
83t 


Potrzebni agenci 
na prowizvę do rozpowszechn. w 
Kijowie przedm. użytku gospodars, 


szczególn. potrzebn. w każdym do- 
mu przed swiętami. Zgłaszać się 
codzień od 9 ʻio do biura „Rekla 
ma“ Kreszczatyk 41. 1898 
 Rz.-Kat. Tow. 
„Biilro pracy obr. val. 


Żytomierska 8, telef. 1783 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę d tomową. Przy biurze 


Do sprzedania tanio: 


maszyna parowa 40 sił, kocioł parowy 
870 stóp powierzchni ogrzewalnej, 
s atmosfer ciśnienia. Wszystko w do- 
brym stanie (poczta Mizocz, gub. woł.) 


w97 


m "zwy 
ŚRODKI DZZYKFEKCYJNU. 
OE yi M1 PASZ joana tw 


atita TETINE INE ROLWCZE 


SJeaLE city abw 


NASSZUZATIK. 
1683 


roboty 
k. dzien 
IOLI 


szuk, d 
Krawcowa pretio 25 


W .-Żytomierska 23 m. 10. 


por osobny 9 pok. 2 kuch., w»- 
ran; wyg, wanny; woda, lód 
magiel albo 3, 4, 5 pok. kuch. Mata- 
Dorohożycka rgu od g. 9—10 i 3—6. 


19r4 
Reperacye, odno- 
wienie, wynajem 
i nauka. F. Ja» 
nicki, Kreszcz. 
48, w podwórziie 

1493 


me Obodowieckie 


Poczta i telegraf Obodówka gub. po- 
dolskiej będą miały do sprzedania w 
w tym sezonie jaj bażancich 


2,900 sztuk. 


1790 
Młoda osoba poszuk. posady 
naucz. lub kas., 

pos. świad. gimn. i buchalt, zn. jęz. 
niemiec., parę lat prakt. Łuck, wol. 
„ poste- restante „Marie“. 1853 


Ta i Dekorator 


z Warszawy 
uprasza Szanowną Publiczność o ro- 
bota, może na wyjazd, Karawajow= 
ska 35 m. 2. Glębocki. 1831 


łoda francuzka (paryż.) poszuk. 

miejsca na wakac. Może wyj, 

na Kauk., do Krymu lub gdzieindziej, 

jako naucz. do panienek, osoby chorej. 

Ra poczt. Wołodarka kij. gub., 
. Petraszówka u p. Baczyńskich. 
1838 


Gozyie mieszkanie z 6 pok. 
Ròg Kreszczatvku, Duży saon, 
2 balkony. Cena t350 rb. — oddaje 


się za r2oo rb, ł.uteranska 2 m. 6 
od 4 do 6. 1899 


kelonyi| 


Prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski" 


ini łanpi i tonqóś wania i rośnięcia. współmieszkanie dla szukających pra TZ ] 1 ] U 
Do nabycia W Administracy! „Dziennika kijowskiego 3 Kroszczatyk 38. Liczne opinie Pp. TA i Ordynat. | cy młodych katoliczek p. n. „Schro I a= uj 5 
M 3 Ę 3 A itali doiącza się do każdego pudeł ! nisko św. Jadwigi" 12774 $ 
Cena: 2 rb, dla prenumeratorów Dziennika Kijowskiego’! LEPSZA szpitali doiącza si io każdego p 0 e F 
d ostać można w aptekach i składach EN z 
I rh. 80 kop, Przesylka 55 kop, NAJ Z tena pode Baok [jo mera Tad 0 o M JÓZŁ POdONOWSKI. 
MĄCZKA ODŻYWCZA: jołówny skład: Południowo-Ros. |... wę pah k- an A ko 
Tow. Handlu AEC NEM Ki- wy pPRĄ w e "ERIC 0 
b" |. EEEE wibo 4 a ka poczt. 86. r900 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38 


